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• re e 
Reakcyjny rząd de Gasperiego wysyła bataliony 
karabinierów wspomagane lotnictwem i czołgami 

przeciw uczestnikom strajku generalnego 
RZYM (PAP). Z powodu represji stosowa-1 Wobec aresztowanych stosuje się teror fi­

nych na. mocy zarządzenia mln. spraw. wewn. zyczny. Na znak Protestu Przeciw repre­
Scelby przeciw uczestnikom strajku, ludność siom w Trino niedaleko Verselii wybuchł 
ucieka w góry, kryjąc się przed zemstą lmra_ n~wy strajk, 

Pracy zwraca uwagę, że w razie trwania 
terroru poweźmie odpowiednie kroki. Na­
rodowy Związek Ofiar Terroru Polityczne 
go objął kierownictwo narodowego ruchu 
żądającego zwolnienia aresztowanych i za 
przestania represji, 

1'inierów. Izby Pracy w Rzymie 1 Mediolanie zwró-
Tak np. w San Salvadore w prowincji Sie_ ciły się do władz z kategorycznym żąda­

na cztery bata.liony karabinierów, wspomaga niem wyJ;uSzczenia aresztowanych na wol­
ne czołgami i oddziałami spadochroniarzy dzia ność i zaprzestania teron<. Rzymska Izba 
gaj~ pneclw ludnośq miejscowej, która pod-
e~:> strajku generalnego sprowokowana 
przez karabinierów rozbroiła ich. Ludność 
masowo ucieka w góry, jak za czasów par­
tyzantki antyniemieckiej. 

W Civita (prowincja Viterbo) policja prze 
prowadza masowe aresztowania i iak za hi­
tlerowców bierze zakładników. W okolicach 
Turynu osadzono w więzieniu 200 osób. -

Palmiro Togliatti 
czuie się lepiej 

RZYM PAP. - Jak podaje prasa włoska, roz 
patrywane są obecnie projekty, lPające na ce-

Howy wunn rea~lYiDYr~ l~ro~niarn 
Zamach na sekretarza generalnego Japoń­

skiej Parni Komunistycznej 
LONDYN PAP. - Agencja Reutera doinQ5.il Tokuda wstał przewiezi<my do szpitala, -

z T<:>~io, że ~ekretar: g€Jl.eralny Ja~uńskiej gdzie opatrzono mu rany i pozootawiono go na 
Partu Komumstycz.neJ Tokuda padł ofiarą za- dal5zej kuracji. Zdrowiu jego nie ,zagraża po-
machu bombowego. Tokuda zo5tał ranny w . . . . 
szyję, lewą rękę i nogę. Pr7 emawial on w ra- wazne mebezp1ec.zenstwo 1 lekarze przy;pusz-
dzie miejskiej miasta Saga na wysp:e Ki:u - czają, że będzie on mógł opuścić szpital mniej 
Sziu. Tokuda jest posłem do ·parlamentu ja- więcej za tydzień. 
ponskiego. Zamachowiec zostaił are5Ztowany. 
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los 
lu ograniczenie prawa strajkowego robOtników 
w razie wybuchu nowej fa1i strajkowej we 
W'.lioszech. Rada minia1rów zakceptowała prn­
jekt militillTyzacji kolei żelaznych, poczty i te 
Iegrafu, komunikacjj miejskiej itd. Opracowa­
niem pr'.)jektów antystrajkowych zajął 5ię mi­
nister pracy Fanfani. 

Uchwalenie tych projektów przez parlament 
zostało odłożone do jesieni, w nadziei J!lrll:epro 
wadzenia w tym czasie przy pomocy katol:c­
kich związków zawod?Wych rozłamu we wło­
skiej Konfederacji Pracy. 

Uchwalenie projektów w obecnej sytuacji 
mogłoby wzmocnić nastroje robotników kato­
lickich do pozostanie w Zjedno-::zonej Konfede 
racji Pracy. 

W Mediolanie, Turynie, Genui, Florencji, Eo 
lonii i Parmie prqgotowują się wielkie mani­
festacje protestacyjne w czasie których demon 
starnci będą żądali wypuszczenia aresztowa­
nych. Wszy5tkie organizacje demokraty-:zne: 
Izby Pracy, f.lddziały parł:'i komunil;tycznej, 
związek partyu;antów oraz związek więźniów 
politycznych -5tarają się wszelkimi sposoba­
mi przyjść z pomocą ofiarom reakcji. Najbar­
dziej znani adwokaci Rzymu zebrali się w Iz­
bie Pracy, by zastanowić się nad sposobem 
prizyjśda im z p0mo-::ą. 

W Rzymie aresztowano w czasie straiku 216 
osób. 66 osób zostanie pi;zekazanych władzom 
sądowym. 

W poniedziałek zmarł w Rzymie robotnik za­
kładów „Snia Viscosa" nazwiskiem Filipo Clan 
postrzelony przez policję w pierwszym dniu 
stra,iku. 

• • 
RZYM. PAP. Opublikowany w poniedzia­

łek rano biuletyn o stanie zdrowia Toglia­
tti'ego stwierdza, że o~lny stan zdrowia 
chorego znacznie się polepszył. Gorączka 
spadla, a proces zapalny w płucu został zlo­
kalizowany. tętno - 94, ciśnienie krwi -
120. 

lki al si ne r 
pomimo zgody obu stron na roze·m 

Biuletyn podpisany został ·przez profeso­
rów Frugoni i Baldoni oraz przez dr. Spallo 
ne. 

TEL-AVIV. PAP. Jak podaje rozgłośnia I portowi Tyr. Okręty żydowskie ostrzeliwały 
„Głos Izraela" 18 lipca okręty żydowskie urządzenia portowe. Samoloty żydowskie 
wypłynęły na wody terytorialne Libanu w dokonały ataku po raz drugi na Damaszek. 
celu przenrowadzenia operacji przeciwko Wo.iska żydowskie na odcinku na południe 

™ 
Tragiczna śmierć 23 harcere~,}!dzkich I 

W dniu 18 Upca br. na koloniach harcer- , 11) Zapolska Teresa (Sienkiewicza 21), 12) Mi­
skich w Ustronm pod 'Słupskiem zdarzył się lerowicz Krystyna (Napiórkowskiego 56), 1. 3) 
tragiczny wypadek, który pociągnął za sobą .Tadziowicz Anna Teresa (Jaracza 36), 14) Jęcz 
śmierć 23 harcerek łódzkich i kierowniczki Krystyna (Nawrot 74), 15) Niepołomska Lidia 
kolonii A. Markiewicz. (Więckowskiego 72), 16) Broszkiewicz HaJlna 

Po otrzymaniu wiadomości o tragicznym wy (Piotrkowska 33), 17. Bogdanowicz Anna (Naru 
padku prezydent m. Łodzi E. Stawiński i 1-szy towicza 111), 18) Skware'Zyńska Joanna (Julia­
sekretarz K.Ł. PPR - Loga-Sowiński udali nów), 19) Kozłowska Maria (złota 12) 20) Ko 
się natychmiast n.a miejsce. Na podstawie ze- złowska Aleksandra fKrucza 28), 21) Szabłow 
branych informacji f zeznań naocznych świad- ska Barbara (Jarcza 19), 22) Czyżykowska Te 
ków ustal,.,no co następuje: resa (Brze-zińska 108, 23) Czernik Elżbieta (Brzo 
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LONDYN PAP. - Komentując dziesięciodni<> 
we walki w Palestynie, korespondent agencji 
Reutera stwierdza, że Żydzi polep~zyll swe p4) 
zycje -iajmując 4 ważne miasta Mil!bskie: Lyd„ 
de wra:? 'I lotniskiem, Ras el Ein, Ramleh i Na 

swe linie komunikacyjne i oczyścić w macz"' 
nY"Il stopniu wybrzeża Pale.c;tyny, odsuwając 

tyrn samym beizpośrednie niebezpieczeństwo za 
grażające ich stolicy Tel Avivow1, lub Haif:e. 

W dniu 18 bm. 15-ta żeńska drużyna bar- :rowa 17), 24) Sluzewicz Anna (Jaracza 23). 
cerska P.od kier?.wnidwem OJ?iekunk1 ob. Le Prezydent Stawiński zarządzi'l przeniesie 
szewskie} Eu~en11 - _nauczycielki szk';>łY Nr nie wszystkich łódzkich obozów harcerskich 
161 postano~1l.a odbyc wycieczkę łodzią rno- z nad jeziora - do miejscow.ości - Sieci -
torową 1!3 Jeziorze Kor~ne.m. W o~ległości 2 w powiecie słupskim. 
kilometrow od brzegu s!lnlk motorowkj nległ D h d ·1 I dk d · . • • . . oc e zen e w spraw e wypa u prowa z1 uszkodzeniu a sama łodz, mocno przeclązona - f k t M. h ł ki 
zaaęła tonąć. sze pro .ura ury - te a ows • . 

Pomimo natychmiasfnwej pomocy miejsco- . ~związku z trag_la!1ym wypa!1Jcii:m ';Vład~e 
Ataki wojsk ateńskich odpart 

wej ludności - spośród 40 dzieci, które poJlrą rn1e1skie w porozumieniu z org~n1zacJ~1. poli­
żyły się w wodę - uratowano 17. Są to: Be- tycznyJ?ll I SJ><?ł~cznymi wyJon.1ty komlsJę dla 
nianowska Anna., WoJramber Halina, Chmiele-

1 
zbadania n'.' _mle}scu. ':lkoli.C'Znosc1 wypadk~. W 

eka Barbara Wacek Bronisława Wasilewska skład_ komrsJf weszli: wiceprezydent miasta 
Anna, Janu~zewska Łucja, Ertm~n z.')fia, Ro- Ł~d~I ob. Bugajski Edmund, członk';>wie ~iej­
staolska Romualda; Matusiak Wanda, Nowak skleJ Rady Narodo~ej: Kras!awskJ Zdz.1s1aw: 
Mirosława, Wyżykowska Ant,.,nina, Lesifiska oraz. ?rłow~kl ~arian. Z ramienia Ok!ręgoweJ 
Aleksandra, Kalińska Teresa. Bojarska Wanda, K.0rulsJI Zwrązkow Zawodowych: ob. Spychała. 
Sas Teresa, Matjaszczyk Barbara, oraz Chmie sekretarz i:w .. Harcerstwa Polskiego o~. Perka. 
lewska. or?z z ramienia Kuratorium - ob. Wo1ciechow 

Poniżej podajemy nazwiska ofiar tragiczne- ski. . 
go wypadku. 1) Markewie'Z Aldona - komen- Szczeg61~e _informacje podamy w następ-
dantka Harcerstwa, 2) Pieee,k Irena (Traug11t- Rym komun1kac1e. 
ta 7), Piecek Halina (Traugutta 7), 41 Pacuszka W ostatniej chwili dowia<lujemy się, że 
Zofia (Tramwajowa 13), 5) Walewska Krysty- premier Józef CyranhiE>wicz zarządził wysłanie 
na (Narutowicza 42), 6) Leszewska l'ugenia (na !;:emisji międzyministerialnej (Min. Administr., 
uczycielska szkoły nr 61 (Wólczań! \<.\ 91), 71 Bezpieczeństwa i Oświaty) celem 1badania W' 
Leszewska Elżbieta (Kilińskiego 216), I.r•~ew 'ladlm, pociągrtięci<> dn odnawi'!rl-'"hnr.ci ,„i„ 
ska Tere"a (KiJiń~I-:iego '211'1. 91 'Vi1r Jr Hiili· nyrli i wvrl;oni;o 7'1„7~-l'"ń. lrł·'ire b:v n=i rny 
n.a 111 Listopada 76}. 101 5-0ko:owsk.il Tęre~a. szłość zapobie11łY teao rodzaju wypadkom. 

477 bitew i setki potyczek stoczyły wojska Markosa 
· w ciągu ostatnich . sześciu miesięcy 

RZYM PAP.- Agencja Elefteri Ellada donosi. 
że armia dem'.)kratyczna odparła nowe ataki 
wojsk ateńskich na wzgórza Pogoniskos i Po 
lian na froncie Gramos - Smolikas. 

Wojska monarchistyczne poniosły ciężkie 
straty. Trzy batah'.lny biorące ud'liał w walce 
zostały zdziesiątkowane. 

Komunikat podaje równocześnie bilans 6 mie 
sięcy działań wojennych w rejonie Mace­
d'.)nii zachodniej i Ep'ru północno-wschodnie­
g'.). Od pierwszego stycznia do 30 czerwca rb. 
oddziały armii demokratycznej stocq;yły w tych 
dwóch rejonach 477 bitew i 747 potyczek, prze 
prowadziły 72 wyoedv i 33 akcji sabotażowycJi 
W T'>Marh tych dzial:;iń vr-,;olq nteńsk:e <"T9-

ilv 12.595 żo!r'eT?" i ofk"rów . Onrl~iałv Qf'l' 

Mark?sa zdobvłv duża ilo~ć broni m. in. 37 

moździeży. 80 karbinów maszynowych, ca 600 
szt. broni automatycznej, 12.000 granatów 
i 787.000 naboi. Ponadto strącono 23 samoloty 
i zniszczon0 20 tanków i 250 transportowycłi 
samochodów armii monarchistycznej. 
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Narada aktywów PPR 
w dzfelnic2ch i w fa~ry!rni!h 

W dniu 20 lipca - w niżej wvmienionych 
dzielnicach i zakładach pracy odhedą się na 
rady w sprawie uchwał Lipcowego Plenum 

KC PPR: 
PZPB Nr 16 (Nł,..iarnia) -· godz. 13.30 
Dzi2In1 ... a R•uła Pabianicka - aodz. 13.00 

Dzielnica Fabryczna - godz. 14.00 



Strzały w Rzym i 
" Komentując zamach na przywódc komuni-

6tów włoskich Togliattie· go, mo~kicwska „Pra· 
wda" AtwiNclza, iż jest· Oil bezpośrednim wyni­
kiem rozpasanej kampanii reakcji międzynaro­
dowej i włoskiej pncciwko komunistycznej par 
tii Włoch. Iiampaaia ta prowadzona jest w 
Europie na żąda.nie in1perialistów amerykań­
skich. 

'Varto przypomnieć - pi~zo „Prawda" - że 
nie tak dawno dcnart:un<'nt stanu TJSA ogło~ll 
liatę najWybitnie,Jgzych działaczy komunlstycz. 
nych całego świr.ta, wsknzu.iąt1 tym samym, 
przeciwko komu w pierw•z.vm n:~dzio ma być 
sklcro1'·ana nikcz"mua dt.iałnlnoM zhl'odniarzy 
faszy~tow~ldch. Na liście tej figurował rów· 
nicż Palmiro Togliatti. 

„Ptewlltt'' ~tli icrdr..1, żc odpowiedzialność zn 
zamaclt pono.~.i „paf'tin amPrykańska' • - pal'· 
tia chrzcśf'ijańsko '· clcmokrntycz11n, która wy· 
tworzyła w kmju atmooferę policyjnego tGrro· 
ru i 11agouki autyko1nu1Li~tyez11«j. Nie jest przy 
padkiem - podltrPślu. dziennik - że zbrod· 
nJe.rz, Antonio Palfa11te,. jc~t członkiem wro· 
skiC'j C'hadrcji i żo hii«t w~tc:pu do parlamentu 
otrt.yrda od po~łrL chaclecki<'go. 

Nawi~z11jQc do pot<?żnej foli oburzcuin, jaka 
ogarnęła cały świat, n w pierwszym r.zedzie 
'Vlochy, oi•az do zachowania ~ię tz!J.dtt de Ga· 
~peri i jci;u organf111" poliryjny<'h podczas AtraJ· 
ku pow~zechuego i demon~tmrji, ,,Prnwd:i." pi· 
sze: „Reakcja stara się drogą prowokacji zna· 
lt'źć pretebt efo dalsz<"j o'frn~ywy przeciwko 
demokracji wło.~kirj. Zama<'h lla To1'liatticgo 
i obecna prowokacyjna dziulal a ość reakcjoni· 
~tów włoskich nie je~t jPrlnnk dowodem ich st· 
ły, locz słabości, Nicbywnły rozmach i potrna 
ruchu ludowego w o~tutnich dniach <lowiodł)·, 
że „twycięAtwo' ', o któl'ym tn k wiPlo partie 
rzę.dzące mówily po wybornch, b~·ło fikc:v:rre''. 

\\skazuj!jc na to, że rralccjn rhwyta się naj· 
bardziej podłvclt 'rndkiiw w wnlre z domokrn· 
cją., „Prawda'' puJkrniila w konkluzji, że od-

Palacy z Francji 

u Prezydenta Bieruta 
WARSZAWA PAP. - Dnia 19 bm. Prezy­

dent R. P, Bolesław Bierut przyjął na dłuższej 
audiencji delegację Polaków z Francji. 

W skład delegacji wchodzą: przedstawiciel 
biura. komisji repatriacyjnej centrali związ­
ków Zawodowych - Boly, przedstawiciel Ra­
dy Narodowej Polaków we Francji - Boroń, 
prtedstawiciel 'Zw. osadników i robotników 
rolnych we Francji - Kmiotek, przed6tawiciel 
PPS - Zalewski, przedstawiciel nauczyciel­
stwa pol6kiego we Francji - Tebowski, przed 
&taw'icielka rad rodzici€lskich - Sternak 1 in. 

Zako spi ęw 
Anglia, Fra11(a 

P ARYż. PAP. Z Hagi donoszą, że w po­
niedziałek rozpoczęły się obrady ministrów 
spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii, 
Francji, Belgii, Holandii i Luksemburga. 
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1 .. === Komunikat KW PPR 
: W dniu 20 lłpca 1948 r. o godz. 

lO·ei w hvietlicy WKPPR przy 
: ul. Piotrkowskiej 55, 
i odbędzie •ię I ODPRAWA INST9UKTOROW 
i
• propagattdy l ko!portażu, przy Komite· 

tach l>chriatoWych l Mie;skich P. P. R. 
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ObeelloU obo....t~owa 

Komitet Wojewódzki P.P.R. 
Wydział Propagandy 
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uf p y do Anglii 
LONDYN PAP. - Agencja Reutera donosi, 

że :Zt'! Stanów Zjednoczony.eh przybył do Sout- · 
hampton b. kanclerz ruemieckl okresu przed· 
hitlerowskiego - dr. 'Heinrich Brue~ing. Brue-
niną o~-wiad.r:zył dZ'ienn;karzom, że powstanie 

powiedzią na strzały w :Rzymie powinno być 
dalsze zjednoczenie sił demokratycznych, celrm 
podj~ria bezkompromisowej walki z reakcją.. 
f>ily d0mokratyczue na cał~·m świecie nić mogą 
dopu6<'i6 do powtorzcula ~ię '[lodobnych aktów 

t„rrorystycznyrh. Dziennik wyra:&a przrkona _ k 'lka dni w Anglii, a następnie uda &ię na 
nie, że włoRkia masy pracują.ce jcszcz~. ściślrJ czterotygodniowy pobyt do Niemiec, gdzie od 
7,cwrą. swe azcrcg1 pod szt:tndarcm partu komu wiedzi swci chorą &iostri; z.amie6:z.kałą w Muen 
niRtycznej i frontu lt:do""'.C'go w. walce o ~ol· . ' 
noM i niepodległość przeciwko siłom reakCJl. I rze. 

Kont erencia w obronie pokoju powszechnego 
.obrado,vała w Londynie przy udziale 1300 delegatów z całej Anglii 

LONDYN PAP. - W niedzielę odbyła &ię 
w Londynie, zorg>inizowand przez redakcję 
tlzlennika „Daily Worker", konferencja w o­
bron.e pokoju powszechnego, z udziałem prze 
15zło 1300 delegatów z całej Anglii. Na konfe-

Doniosłe 

rei'icję przybyli pr:zedstawkiele zw~ązków z_a_­
wodowych, narodowej rady walki o pokoJ, 
skupiającej 40 organizacji, partii komunistycz. 
nej, związku zwolenników po_!<.oju~ zjedn<?cze­
nia przeciwn;ków powszechne) słuzby wojsko-

uchwały 
Plenum Zarządu G:6wnego Z'1. Samo,omocy c·1:opsl<'ei 

narne zarządu głównego Z. S. Ch. odbyte w. w;ejskJef do. dobrof:>ytu. . . • . 
WARSZAWA PAP. - S!ódme zebranie ple-, wytyczenie drogi, wiodącej masy tej biedoty 

dniach 17 i 18 lipca 1948 r., podjęło 15zereg Drogą tą Jest zw1ększerue czuinosc1, aby -~· 
uchwal, dotyczących zagadnień politycznych, teresy chłopów, zrzeszonych w Z: S .. Ch .. Jraz 
g'.l~podarczych i społecznych. interesy chłopów w innych orgamzac1ach : :.n-

w uchwałach tych Plenum z: s. Ch. stwier· stytucjach społecznych, samorządowych i spoi· 
' d · I h · b ł re entowane przez /JO· dza m in · masy chłopskie zrzeszone w Z S. zie czyc ' nie Y Y rep z Jk' 

, · ·· ' · · · k" h · .k 'wn·eż aby wsze 1e Ch. rozumieją, że stanowią one część wielkie- gaczy_ wie1s ic 'j
1
a ro t ~-~1 do biedoty 

go obozu walki o wolność, pokój i sprawie- rodz_aje pomocy a wsi I 1 Y 
dliwość społeczną, nakłada to na polslde masy W!e1ski.e1. tk' . d k drogą tą J"est ma-

. · Jk' b · k Pizeoe wszys 1m ie na pracujące wie 'Je o ow1ąz i. . h 1 0 
ói' spóldzielczości sowy i wszec .s ranny r zw 

Plenum Zarz. Gł. Z. S. Ch. 6twierdza, że ro- wiejskiej, zwłaszcza zaś wyższe jej formy -
botnicy I chłopi polscy godnie wypełnia/q te 6póldziekzości produkcyjnej. Jest. ona 1edy· 
obowiązld. Historycznie doniosła decyzja zje- nym środkiem uwolnienia 6ię mas chłopskich 
dnoczenia partii robotniczych wzmacnia w od wyzy.sku kapitalistycznego, sharmon:zowa­
sposób olbrzymi 6ilę polskiej klasy robotni-1 nia indyvndualnego interesu chłopa z mtere­
czej. Równocześnie deklaracja o współd7.!ała- sem ogólnouafa;twowym oraz przebudowt <iro­
niu SL i PSL uznająca jedność ruchu ludowego 1 bnotowarowej gospodarki chłopskiej na gospo­
jako utrwalenie 1 pogłębienie sojuszu chłop·' darkę uspołecznioną. 
sko - robotniczego, a jedność kla6y robotni- Podstawą spółdziekzośd jest za-sada dobro· 
czej za trzon tego sojuszu, zakłada niewzruszo wolnego zrzeszenia 6lę. Toteż o dalszym roz­
ne fundamenty nowej, silnej, sprawiedliwej woju i formach spółdzielczości wiejski~j. _a w 
Polski. szo:eqólności spóldziekwści produkcyJn€j, de 

Aby zbudować taką Polskę - głoszą dalej cydować będą sami chlppi. . . 
uchwały - musimy dqzyć do usunięcia rów- Soółdzielczość Samopomocy ChlopskieJ. roz 
niei na wsi wyzysku człowieka przez cz/owie· ·bud

0

owana masowo w ciąą utrzech lat wysil· 
ka. 1Nieś nasza nie jest społecznie jedno/Jta. k!em eamych chłopów, jest rękojmią, że masy 
Około 10 proc. wszystkich qospoda!'6tw, liczą- chłopskie przeiowią szeroka inicjatywę ró1~ 
cych powyżej 20 ha, posługuje 6lę praq na- nleż przy budowle spółdzielczości produkcyj· 
1ernną i posiada charakter kanitalistycznv. Z nej. 
drugioj (;;Irony i6tnieje ponad 50 proc. gospo- Następnie Plenum dokonało oceny wvko!la­
darstw karlowatych, liczących do 2 ha, i czę- nia uchwał, podjętych na plenarnym zebranm 
śd.-,wo do 5 ha. Obowiązkiem Z. S. Ch. j"st w lilltrrn;irhio ub. roku. 

na ko ferencja w Hadze 
kra:e Beneluxu radzą bez · udz·afu Ameryki 

wej oraz Towarzystwa. Przyjaźni Angielsko·· 
Radz:ec~iej. . 

W powziętej rezolucji uczestnicy konleren9i 
wezwali do zniszczenia istniejących zap'lSOW 
bomb atomowych, redukcji zbrojeń., porlJ?.ie­
sienra autorytetu Organizacji Narodow ZJed· 
noczonych, stworzenia jednolitych, demokrat_Y­
cznych Niemiec oraz zacieśnienia slosunko~ 
gospoliarczych i kulturalnych między Angl1q 
a Z:>RR i krajami Europy wschodnie]. 

Na konferencję nadesłał depeszę powitalną 
Henry Wallace, kandydat na prezydenta USA 
z ramienia Trzeciej Parti:i, który życząc. koi;t· 
ferencji owocnej pracy, wyraził nadzieję, _ze 
opinia publiczna Anglii poprze sprawę pokOJU. 

Dtiekan katedry s;a.nterbury Hewlett John· 
50n, w przemówieniu wygłoszonym na. kon­
ferencji ostro potępił propagandę wojenną. 
prowadzoną w USA i Anglii, stwierdzając /ed_: 
nocześnie że w ZSRR i w krajach demokracji 
ludowej ~ropaqanda taka w ogóle nie istnie­
je. W krajach tych ludność pracuje nad odbu· 
dowq swego przemysłu i rozwojem rolnicl"'.a. 
Nawiązując do niedawnej wymiany not mię­

dzy ministrem Mołotowem a ambasadorem 
USA w Moskwie Bedell-Sm;them, mówca os­
karżył rząd angielski o zmarnowanie. „wspa­
niale/ okazji pokojowego uregtilownma spor: 
nych zaqadniel1". Johnson stwierdził dale], 
że ostatnia oduowiedź radziecka na noty 3-ch 
mocarstw w ~orawie Berlina daje Anglii no­
wq możliwość· podjęcia czterostronnych roko­
wań, celem uregulowania caloksztaltu proble­
mu niemieckiego. 

Johnson domagał się w końcu postawienia 
poza nawiasem prdwa broni atomowej. or~z 
wezwał do ożywienia wymiany handlowe) ID!ę 
dzy Anglią a Z.SRR i krajami tlemokracj1 lu· 
do,,..ej. 
Przewodniczący narodowej rady walki o po­

kój dr. Woed stwierdził możl:wość poko1owe­
go W6pólistniema i W6pólpracy dwóch odręb· 
nych 6ystemów politycznych 1 spolecmych. 
Poseł P/atts Mills oskarżył państwa zacllJ(,d· 

nie o naruszenie zobowtąza1i dotyczących de· 
militaryzacji Niemiec, przeprowadzerna Tli.tw;· 
my rolnej, .oraz rozciągnięcia skuteczne; kan: 
troli czterech mocarstw nad calymi Niemcami. 
Mówca 6lwierdził. że podzia/ Niemiec, doko· 
nany przez mocarstwa zachodnie, pozbaw;a je 
prawa do dalszego pobytu w Berlinie. Próby 
zaQpatrywania Berlina drogą . powi€tr_zn~ 
oświadczył "PlatU; MJls - ma 1ą odwrocie u­
wagę od fiaska polityki angielskiej 1 od przy· 

Obrady toczą się przy zachowaniu ścisłej I vin odmówił dziennikarzom 
tajemńicy. Według skąpych wiadomości, formacji. 

wszelkich in- czyn tego fi!lllka. 

które .n:zed?s~aią s~ę na łam~ prasy holen- Dziennik holenderski de Volkskurat" 
derskieJ, mm1strowie obraduJą nad zagad- . . . ' " . . . 
nieniami o charakterze strategicznym nad donosi, ze rzeczmk holenderskiego mimster-
programami dotycząqymi Niemiec ora~ na~ stwa spraw zagranicznych miał oświadczyć, 
zagad~ieniem ~oordynacji ,,<?b~~ny" kolon11 iż rozmowy w Hadze będą się koncentro: 
w AzJl połudmowo-wschodmeJ I w Afryce. wały przede wszystkim wokół zagadnienia 

Francuski minister spraw zagranicznych niemieckiego. Londyński korespondent te­
Georges Bidault. który przybył w niedzielę go dziennika stwierdza. że w stolicy bry~yj­
wieczorem do Hagi, odmówił udzielania -l'kiej mówi się o przystą.Tlieniu:. bezpos_r~­
dziennikarzom jakichkolwiek informacji o dnio no zakończeniu konferencJi hask1e1. 
celach konferencji. Również przewodniczą- Stanów Zjednoczonych i Kanady do tzw. 
cy delegacji belgijskie.i Spaa.k i minister układu brukselskiego, czyli innymi słowy 
spraw zagranicznvch Wielkiei Brvtanii Be- do .. bloku za!'hodniego". 

Aresztowania demokratów hiszpańskich 

Przedstawiciele związków zawodowych wzy 
wali delegatów do przeciwstawienia 6ię pró· 
bom wywołama rozłamu w łonie Swiatowej 
Federacji Związków Zawodowych, będącej po 
tężną ostoją pokoju w międzynarodowym ru· 
<::hu 2awodowym. 

W dniu J 8 lipca 1948 roku zmarł 

śf p 

JÓZEF RZETELSKI 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok 

nastąpi dnia 20 lipca o g-odz. 13.00 
z domu żałoby przy ul. Wierzbowej 
Nr 52 na Cmentan KatoJicl'i na Do· 
lach, o <'"-Yill zawiadamiają krewnych 

LONDYN PAP. _ Agencja Reutera donosi,, .. działalność te~rorystyczną" f opozy~ję rpze-
1 

i przyjaciół 
clwko reżimowi generała Franco. Policja fran I żONA., CóRKA SYN • RODZINA że policja frankistowska aresztowała w Sara- ki6 towska dokonała również aresztowań w ' - 1 

gosie 13 młodych mężczyzn, o6karżonych o miejscowości Cercevi!Ja pod Madrytem. l WW*ftWW 

DZiWna hisloria 
gi, wybalus.zyła na męża oczy. Ale pyta_ć ba-1 na gośtińcu. Specjal_na_ grupa_ jeszcze. od zmro­
ła się ... - A, chociaż to prawda,. przecież dziś ku oczekiwała prze1śc1a pociągu . woJskowego. 
sobota, Niemcy lubią porządek ... Włożyła buty Taro, po obu st~onach toru k~l.eiowego, zala· 
i poszła napalić w łaźni, ktora stała nad brze- nego wapn_em, ze~y ~w1c;loczmc ślad:y party· 
giem rzeczniki. . zantów, kazdy z me'.llieckich wartow~;kow wy 

· (ciąg dalszy) I 
W ślad za długim Niemcem Piotr Filipowicz 

wszedł do domu, gdzie się urodził, wyrósł, 
ożenił, poch'Jwał Ojca, matkę, troje dzieci; 
dom ten przez całe życie ciążył nad nim jak 
bleda nad garbatym chłopem ściany były świe 
żo pobielone, podłogi wymyte: w pokoju o 
trzech oknach pachniało cygarami; tutaj, w 
dawnych czasch rodzma Gorszkowów w wiel­
kie święta zasiadała do stołu. Drugi Niemiec, 
ostrożnie położywszy pióro, spojrzał na wcho­
dzącego Piotra Filipowi~za - tak samo powy­
żej głowy - i powiedział po rosyjsku: 

- Zdjąć czapkę l usiąść na krześle przy 
drzwiach. 

Ten Niemiec był ładniutki, z ciemnymi wą­
sikami i błys'lczącym przedziałem; na czarnych 
pętlicach - srebrne błyskawice (które w sta­
rym runi-::znym alfabecie oznaczały litery: 
-S:- i -S-, jak również atrybuty germań­
skiego b0ga - Tora.). 

- Wasza biografia jest nam znana - po~ 
wiedział po długim milczeniu - byUście w~o­
q!em władzy radziecklei. którvm, mam nadz:e­
ję pozostajecie nadal. (Piotr Filipowicz e. czap 
ką na kolanach, wystawiws~y brod~, p~tT?al 
Il.A o.ana oficera błyszczącymi punkcikami P'J· 

przez pomarszczone szparki.). Czego od was 
-::hcemy? Chcemy od was. dokładnych informa 
cji o ludności a s7.czególme o łączności z par­
tyzantami; zmuszenia ludn'JŚCi do pracy: Ro­
sjanie nie umieją pracować; my, Niemcy, tego 
nie lubimy - człow.ek powinien pracować od 
rana do nocy prze7 c:ałe życie, inaczej czeka 
go śmierć. \V moje] ojczyźnie mój ojciec po­
siada młyn, pracuje w nim pies, - przez cały 
dzień blega on w kole młyńskim; pies - to 
mądre ewlerzę, chce żyć. Nie mogę te90 po· 
wiedzieć o Rosianach„. A wiec, z')stajec1e wy­
znaczeni na burmistrza osiedla Miedwledówki. 
W poniedziałek będziecie obecni przy ~t;ace­
niu dwóch partyzantów. Potem przystąpicie do 
swoich obowiązków ... 

Piotr Filipowicz dobrze się wyparzył, nap•ł tupywał swe. dwa. kilometry, µo~uro l z trwo­
s;ę herbaty i p'Jlożył spać. A juź przed świ- gą roz!łl~daJ~C. się na w~zystk1e _str'Jny. W 
tern nie było go w domu. . o?ległosci dzt~s1ęc1u krokow od n~ch, w. ba~ 

Partyzanci, o których tak niepokoił się g1enku, w osice, pod nadłamnymi gałęzia.m1 
ładniutki Niem:e: e. błyskawicami na kolnie- leżała obserwatorka - dziewczyna, u.zbro1_o: 
rzu, mieli swój sztab, jeśli liczyć w linii pro- na .w karabin i dwa czarne granaty, ~1elkosc1 
stej, nie bardzo daleko od Miedwiedówki, ale g~s1~g'J jaja; ?PO~dl za wywróconymi korze­
dostać się tam było bardzo trudno; ścieżki i m!lm.1 drz.ew, s1edzrnl chłopi~, - wypadło mu 
ledwo dostrzeqalnP dróżki znane były tylk~ ~1dz1eć, Jak całą iego _rod·z~n1r rn.atkę, babkę; 
Judrziom mieiscowym, prowadziły one ku baqnu siostrzyczki, - szaro-ztelom ~almerze w heł­
poprzez gęste zarośla jedliny, olchy i innych mach wepchnęli .do szopy z s1a;iem. a w nocy 
ws'lelkieg'J rod:za1u drzew 1 po środku tego szop0; zapl•:męła I wśród krzykov.:. słys·zał qłos 
bagna, na twardym grun:::1e ;wyspy, mieścił .się matki. ... Twarz chłopczyka b_vła. Z?łla_. w star: 
sztab. Wszystkie rltog1 do niego były strzezo- czych zmarszc~kach ... On rov.:niez me spusz 
ne przez czujki. Niemcy nie ryzvkowali na~et czai oczu e. Niemca, maszer_uiącego po torze, 
nosa wsm1ąć do tego lasu. Obcy czlow!ek, w qł_ębokC? nasuniętym heł.m~e. . .. 
który by tu wszedł, usłyszałby jak nagle. Kie~y Je.den z wartowntkow mmął to m1_eJ-

Zona gdzieś z boku eapukał dzięciQł, dalej w odp')- s<:~, ktore było zaznaczone przez part_yza~tow, 
wied · odezw3la się kukułka i cały las wypeł zwmny chł0pak, 'w mocno przepasane] skor'l'a­

Oddadzą nam nił ~~ dziwnymi dźwiękami - stukaniem i nej ku~tce jednym susem. przeskoczył za ;ego 

Piotr Filipowicz p'.lwrócłł do domu. 
rą;ud!a się na niego. 

- No, co ci powiedzieli? 
dom? świstem. krakanlem wron, ujadaniem psów... plecami prz~z tor, trzym~i.ąc prz.ed sobą aut".J-

. · · · ł p· Strach b ogarnął obcego człowieka... mat, 1 w teJ samej chw1h drug1 chłopak, tak 
.- ~ jakze, a Ja.kze~ - . odpow1edz1a . iotr Dzisia~ mż l drobn deszczyk bez wiatru. samo bezszelestnie, re:ucił się :z krzaków i szyb 

Fi!~powicz, a_vatycznie siadając na ławce 1 od- W sztab/e pa'ftyzantó...1 nie prnewidywano w~ę ki~i rnchami zaczął_ zakład~ć pod szynę skom-
wi1ając 87·a.h~. . d . 1.1 kszych ')peracii Nied.uże grupy slt}adaiace s1e pltkowany i straszliwy pocisk. _ C'J et 1eszcze powie z1e 1 I · · · · ' ł · \ 

- Kazali, żebyś im napaliła w łaźni. z trze.eh - czterech 1ud1.1, wyruszy y 111. zw_y- td"rr dalszy_ nastą:pi) 
Praskowia Sawiszna zamilkła, ścisnęła war- kle: Jedne na zwiady, mne- e:akładac mmy '""" . 
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Spryciarz Odprawa Centralnego Aktywu 
Pol-skiej Partii Socialistycznei Wiem dobrze, mol zł-0cl, że nie czytacie 

„Słowa Powszechnego", Może dlatego, iż zda· 
jecie sobie sprawę, że „Słowo" wróblem wyla­
ta, a powraca wołem", może z innych powodów 
- to obojętne. Tak czy owak, fakt, iż nie wz..tę 
liście do ręki niedzielnego numeru tego dziw· 
nego wydawnictwa spółki „Pax", zaoszczędził 
wam, mieszczuchy przez Wydział Kwaterunko­
wy w tę j nazad ganiani, sporo wzruszeń, d.resz 
czy itd. Co tu dużo gadać: uniknęliście psim 
swędem palpitacii, konwulsji, apopleksji, ane­
wryimu serca i w ogóle tzw. szlagu. Bo nieja­
ki Ja.kimiak w artykule „Wieś i miasto" wiele 
doprawdy pomysłowości wykazał, aby miasta 
narodowi obrzydzić i od zamieszkania w nich 
- r,dstraszyć. 

W siedziib'.e Stołe<:znego Komitetu PPS w 
Warszawie odbyła się w dniu 17 lipca bm. o­
gólnokrajowa odprawa Centralnego aktywu 
PPS, z udziałem przedstaW.cieli j)<Jwiatowych i 
wojewódzkich komitetów PPS, pośw~qcona o­
mów;emu zadań Partii J aktualnych probie· 
mów politycznych. 

Na odpFawie, której przewodniczył wice· 
P,rzewodnic.zący CKW PPS tow. Adam Ku;yło­
wic:t, wygłosu! referat Sekretarz Gene;ralny 
PPS, tow. Józef Cyrankiewicz. Referat poświq· 
eony był spraw~m ideowym i organizacy;nym 
ParLi, oraz akl'l.lalnym zagadnieniom polltycz­
:nym. W referac:e tym -Omówił tow. J. Cyran· 
kiewlcz zadania okresu poprzedza;ą.:cgp zjed­
:nocz2nie ruchu robotniczego -stwierdzając, że 
jest to okres praktycznego realizowania u nas 
jedności robotniczej, przez zgodną ocenę osią· 
gn ; ęć i błędów przeszłości, przez wspólne poj· 
mowanie zadań dnia dzisiejszego i celów na 
przyszłość. 

Po referacie odbyła się dyskusja, w której 
głos zabi..-ało 16 mpwców. 

Po dyskusji zabrał głos Sekretarz General­
ny PPS, tow. Józef Cyrankiewicz, podsumowu­
jąc rnj wynriki. 

Na zakończenie Konferencji uchwalone zo· 
s~ały dwie rezolucje, z których jedna dotyczy 
i;o!idamości, ze stanowiskiem KC PPR w związ 
ku z ko::nunikatem Biura Informacyjnego, dru· 
ga zaś - zamachu na tow. Palmiro Togliat· 
fe go. 

Rezolucza 

dalsze zadania w dziedzinie pogłębienia ddeo- wło-sk:ej klasie robotniczej zapewnienia i;wej 
logicznego zagadnienia jednośei w dziedtinie braterskiej 6olidamości w waszej trudnej i pel 
oczyszczenia szeregów partyjnych, osiągania nej ofi.ar walce przeciwko reakcji i ~mperiali­
wyiszej sprawnf)ści organizacyjnej i wzmocnie zmowi. Zatruty faszystowski siew nienawiści 
n;a ayscypł;ny partyjnej. zrodził zbrodmczy zamach na wypróbowanego 

PPS wspólni<! z PPR powinny skoncentro- bojownika ii pr.zywódcę Waszej Partii, tow. To 
Wać swój wysiłek na walce z niebezpiec7eń- gliatti'ego. . 
stwem nacjonalizmu, oportunizmu d błędów ii- Powszechne strajki u was, potężne d liczne 
deologicznych. Stwierdzając, że ostrze walki manifestacje i protesty klasy robotniczej całę­
klasowej należy skierować przeciwko wrogom go świata będą godną odpowiedzią na bandyc­
w~wnętrrnym c.::z ob:ym agcnturnm :mperia- ki zatTJ.ach ree.kcji, na wolność ludu włoskiago, 
liz.mu, ustłują<:ym opó:.":n:ć marsz pol„ktej kia- · j<"k1m byl zb:odniczy zamach .na tow. Togliat· 
sy robdtniczej do socjalizmu. ti'e:go. vV walce Waszej nie jesteście sami, łą· 

Centralny i Wojewódzki Aktyw PPS pod- czy się z Vvam' kla-sa rnbotnicza całego świa­
kresla konieczność wzmożen:a aktywności kla ta, !ąc-zv s i ę t0z kl0sa robotnicza Pol-ski, z•ir­
sy robotniczej, zwiększenia wysiłków w dzie- ganizowana w naszej Partiii - Polskie] Par!ii 
dzime Od bu do wy Kraju i Gospodar-stwa N aro· SocialLstycznej. 
dowego, oraz wzmocn:enia u-stroju Demokra· Ohydny zamach na tow. Togliatti'ego, do· 
ci; Ludowej, jilko etapu na drodze do Socjali· konany z dopuszczenia najciemniejszvch sił re 
zmu'". akcyjny<:h włoskich i międzynarod:iwyc:i -

„Centralny aktyw PPS, zebrany w dniu 171 przypomina nam o potrzebie wzmożonej l n;e­
lipca na naraclz::e ogólnokrajowej w Warsza- ubłaganej walki przeciwko wrogom Obozu De 
wie przesyła wam, towarzysze, przesyła całej mc-kra<'ji [ Pokoju". 

Ślodeni na§z•1c:ll nrt11h.u.!2!!!!. 

M.Z.K. idą na rękę ludziom pracy 
W związku z artykułem umieszczonym w k? przedostatni o godz. 21.10 z przystanku 

·Nr 189 „Głosu RobotntC'zego" p?d tyt. „Czy „Zgierz - Magistrat", odchodzić będzie z dn. 
to było słuszne" proszę 0 umieszczenie krót- 15.7. 1948 r. z tegoż przystanku o godz. 21.22, 
kiego wyjaśn:enia, jak również p".ldziękowa- co daje możliwość pracownic'.>m z Ozorkowa 

„Centralny d Wojewódzki Aktyw kierow- nia. zdążyć na traqiwaj bez prr.zedwczesnego opu-
nkzy PPS na konferencji w dniu 17 lipca 1948 Otóż w wymienionym artykule czytelnik szczania pracy. 
rnku po wysłuchaniu referatu Sekretarza Ge· ,.Głosu" pisze m. I.Pn.:, Żt? ostatni tramwaj do Oto godny podkreślenia fakt pozytywnego 
neralnego CKW PPS tow. J. Cyrankiewicza, Ozorkowa odchodzi o god11.. 21 ej ze :Z:gierzę., stosunku MZK do potrzeb świata pracy i d'.l 
po gruntownym i w-szechstronnym przedysku- co jest nieścisłe, - bo rzekomo „ostatni" - walki z marnotrawstwem czasu, do zagadnie­
towaniu całości zagadnień politycznych i orga· jest przedostatni i nie odchodzi ze Zgierza o nia podniesienia produkcji i wykonania planów 
nizacyjnych podkreśla swoją solidarność z je· „21-ej" - a, o 21.10. produkcyjnych przez PZPB w Zgierzu, - Ila 
dyną słusznie obraną przez CKW PPS drogą Po tym wyjaśnieniu pragnę równocześnie C'J w imieniu pracownic - ozorkowianek, Dy­
w dążeniu do zjednoczenia polsk~ego ruchu ro zakomunikować, a zarazem podziękować Red. rekcji i Rady Zakładowej PZPB w Zgierzu i 
botniczego. Konferencja wyraża pełną zgod· „Głosu R'lbotn'.czego" za tak skuteczną inter- swoim - dziękuję zarówno Red. „Głosu Robot­
ność ze stanowiskiem Plenum KC PPR, 6olida- wencję, że dnia 13.7. 1948 r. w Dyrekcji M .. z. niczego", jak i Dyrekcji Miejskich Zakładów 
ryzując się 'l. uchwalą Biura Informaeyjnego. K. w Łodzi, przedsta~:iel Dyr. PZPB '." Zgie· Komunikacyjnych w Łn.dzi. 

Stwierdza, że na etapie bezpośredniego rzu otrzymał zapew01eme Dyr. M.Z.K., ze tra_m Kier. Personalny PZPB 
przygotowania zjednoczenia stoją przed PPS waj ozorkowski, odchodzący dotychczas 1a· W Zgierzu 
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Miasta - obwieścił - to „OLBRZYMIE 
WRZODY NA ORGANIŻMIE SPOŁECZEŃSTW, 
KTÓRE WSYSAJĄ W SJEBIE WS2YSTKO„." 

Miasto - oznajmił - „ROZNOSI N A CA· 
ŁY KRAJ TYLKO GNIJĄCĄ, STĘCHŁĄ, PRZY 
ZIEMNĄ PSEUDOKULTURĘ ŁATWEGO ZA· 
ROBKU I NISKIEGO UŻYCIA". 

Miasto - zakomunikował - „ZDOBYWA, 
ROZSZERZA SIĘ, RABUJE, GROMADZI, BY 
Z KOLEI ULEC ZDOBYCIU, RABUNKOWI, 
ZNISZCZENJU", 

I dawaj przytaczać przykłady nie.trwałości 
miast, zwłaszcza dużych. Była kiedyś np. N/ni· 
wa? Była. Nie pozostawiła po sobie nawet ru· 
in. Była ongi Sodoma? Była. Dziś jest po niej 
tylko morze Martwe. Była illo tempore Jero· 
zolima? Była. Siadu po niej nie ma. To samo 
Rzym, Ateny i - popatrz, popatrz„. Warsza· 
wa. Zważywszy tedy, iż właściwie każde więk­
sze miasto albo było, albo też będzie (owszem 
tudzież a iakże) obrabowane i zniszczone, kat· 
dy zdrowo myślący oraz kulturalny obywatel, 
świadomy tego, że „CYWJLIZACJA MIEJSKA, 
SZTUCZNA I NERWOWA, MOŻE TYLKO NA 
CHWILĘ BŁYSNĄC, ALE TYLKO PO TO, BY 
NIEDŁUGO ZGASN ĄC" - powinien zrezy­
gnować z mozolnie zdobytego przydzialu mie­
szkaniowego w Warszawie, Łodzi, Gdańsku, 
Wrocławiu czy Szczecinie i pryskać czym prę­
dzej jak najdalej od zabudowań miejskich. 

. Czą to sąd "a~1,1rowu? 

Oczywiście, Jakimiak nie jest pierwszym 
wrogiem „cywilizacji miejskiej". Był już przed 
nim taki facet, znany zresztą szerokiemu ogó· 
łowi pub)iczności z popularnych filmów „diun 
glowych", Nazywał się TARZAN. Czyżby Ja­
kimiakowi pachniała kariera atrakcyjnego kró­
la małp? 

Ministerstwo Zdrowia winno w tej sprawie zabrać głos 
Moja żona, kobieta praktyczna, kiedy za­

sięgałem jej zdania w wyżej wymienionym 
względzie, oświadczyla po krótkim namyśle: 

- Toteż, ale przede wszystkim Jakimiak -
to SPRYCIARZ. 

Parę tygodni temu zgłosił się do Red8:k-1 L~karskie.i, na któr!ł sp~a.wa dr. Hpr?ace- sprawie zamieszczoną w „Głosie" w po- _ Dlaczego? 
cji naszej dr. A. Horbacewicz i opowiedział ~1cz?- r~ue;a tak dobitne .i Jaskrawe swiatło, czątkach czerwca Lódzka Izba Lekarska - Nie rozumiesz tej gierki? - zdziwiła się 

·e>h następującym wypadku: miał on nocny i znuem niedopuszczalny stan rzeczy., . dotąd nie pofatygowała sij pu1'licznie od- żona. - Gość chce wywołać panikę wśród 
~yżur w PC1gotowiu Ubezpieczalni Społecz- Edw(J,rd Uz<l.anski powiedzieć, ani też udzielić Redakcji i na- mieszkańców miast, skłonić ich do emigracji, 

· ł ki"k I ' d · 1 · * szym czytelnikom wyjaśnień. A przeciei licząc, że w ten sposób zwolni się niejedno 
nej 1 otrzyma 1 a z ecen na u zie eme p S Dl • d , . M' · t t Zd d b' k · li · d t · · k · · · · k 6 · · h . . a wia omosci • ims ers wa ro- o iega onca piec, a sprawa o yczy zy- miesz anie w m1esc1e, t re za1m1e on ze ~o-
pomocy szeregu c orym. wia zaznacrnmy. że na interpelacje w tei ci". Jndzkiego. ją rodziną. E. Tam. 

.Jeden z pacjentów, zamieszkały na Ma­
rysinie III, uległ ciężkiemu atakowi serca. 
Dr. Horbacewicz postanowił przewieźć cho­
rego do eajbliższego szpita~a na Radogosz­
czu, zwłaszcza, że tejże nocy :musiał jesz­
cze odbyć kilka wizyt w nagłych wypad­
kach zachorowań. 

Tymczasem lekarz dyżurny szpitala na 
Radogoszczu odmówił przyjęcia cho~ego, 
jeżeli ten nie uiści opłaty. Z8: tyg_odmowy 
po,byt w szpitalu. Ch~ry mę miał pieni~?zy. 
Dr. Horbacewicz chciał sam zapłacie za 
dwudniowy pobyt chorego w szpitalu, . ale 
lekarz dyżurny na Radogoszczu był meu­
błagany. 

W tej sytuacji nie pozostawało nic inne­
go, jak przewieźć chorego ~ Radogoszcz~ 
do szpitala na Chojnach, ktory krytyczneJ 
nocy miał dyżur. Długa droga z Radogosz­
cza na Chojny ok. 10 km - mogła nara­
zić na przykre konsekwencje nie tylko cho: 
rego, o którym wyżej ~yła mo>ya. ale. ~ 
tych, którzy przez wiele godzm mus1eh 
czekać na wizytę dr. Horbacewicza. 

Słusznie oburzony dr. Horbacewicz opo­
wiedział nam o powyższym wypadku, a my 
z kolei opublikowaliśmy interpelację pt. 
„Co na to Izba Lekarska?" 

I rzeczywiście - Izba Lekarska zwróciła 
uwagę na nasz artykuł, ale w jakże nieo­
czekiwanej formie! Dr. Horbacewicz bo­
wfo:m postawiony został pod Sąd Dyscypli­
narny Izby w charakterze„. oskarżonego! 
Jeżeli natomiast chodzi o lekarz1 dyżl_\rne­
go na Radogoszczu, który odmóv.rił nieza­
możnemu pacjentowi pomocy - nic nie 
wiadomo, by Izba wszczęła jakiekolwiek 
kroki. 

Lekal'z, który bronił praw człowieka do 
leczenia, lekarz, który zgodnie ze swoim 
obowiązkiem i sumieniem starał się wypeł­
nić swoje zadanie - w oczach Łódzkiej 
Izby Lekarskiej zasługuje na oddanie pod 
Sąd Dyscyplinarny, prawdopodobnie tylko 
dlatego, że odważył się wreszcie kres poło­
żyć praktykom aspołecznych jednostek 
przez poinformowanie opinii o ich postępo­
waniu. 

Fakt wytoczenia sprawy dyscyplinarnej 
dr. Horbacewiczowi dyskwalifikuje w 
oczach naszych, i sądzimy, że i całe.i opinii 
publicznej - Lódzką Izbę Lekarską. Wię­
cej, jest prowokacyjnym wyzwanieID. rzuco­
nym opinii robotn~czej Lodzi. 

S:i,dzim:v, że N:inister3two ZJrowia zaj­
mie się niezwłocznie sprawą linii politycz­
nej, społęcznej i dziwnej. tchnącej średnio­
wieczem. ka.Btowej „etyki" 'Lódzkiej Izby 
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rzechadzka p Wystaw·e Ziem Odzyskanych 

Atrakcje, osobliwości i n·espodzlanki 
Tęczowa „ag)ica'' - W krainie Bachusa - Restauracja Kolos - Raj wędkarzy 

Niezwykły film - Coś dla kobiet -
(Od .§pec jalneqo UJf:l§lanniha „Głosu" J 

WROCŁAW, w lipcu. 
Poprzednio przedstawiłem już w moc­

nym skrócie pouczające znaczenie całości 
WYSTAWY WROCŁAWSKIEJ. Wspomnia­
łem równjeż w kilku słowach o powadze 
problematyki, wysuniętej na terenie Wysta 
wy „A", o zgromadzonym tu pokazie osią· 
gnięć ciężkiego przemysłu, kopalni, portów, 
o zagadnieniach żywego człowieka i jego 
pracy na ob~zarze Ziem Zachodnich. 
Obecnie mam zamiar poprowadzić czytelni-

ka na teren Wr,stawy, oznaczony literą „B" 
oraz opowiedz1ec o różnych, licznych 1 efek· 
łownych osobliwościach Wystawy. 

„A więc na wstępie - kilka słów -0 słynnej 
„Iglicy" wystawowej, Jest to istota rodzaju 
żeńskiego, aczkolwiek liczy 100 metrów wyso­
kości i upiększa wejściowe centrum Wystawy. 
Jako kobieta, lubuje się w barwnych strojach. 
Do niedawna była biała, dziś pnybrata -suknię 
srebrzystą. Będzie jej nie"Zwykle d-0 twarzy w 
migotiiwej aureoli wieczornej, gdy wie•zcho­
łek oświetlą po,tężne reflektory. W odległ.1ści 
100 metrów od podstawy „iglicy" ustaw:one 
zostały reflektory przeciwlotnicze, które sn<J· 
parni różnokolorowego światła uderzają w .. ~u-

strzany parasol", kokieteryjnie umies-z.czony na 
szczycie masztu. Swiatło reflektorów, odbite 
ośmiokrotnie w lustrach „parasola" błyszczy 

w kształcie tęczowej piramidy nad terenem 
tzw. Wystawy Problemowej siłą około 100 tys 
ŚW1iOC. 

Twórca pomysłu tej piramidy świetlnej -
Courtenay, zdradz::1ł mi na uszko jesz.cze jedną 
ruespodziankę, a mianowicie: pod parasolem 
z luster umieszczono mały motorek elektrycz· 
ny,· który będzie obracał lu-strzaną tarc1ę wo­
kół osi, tworząc dookoła „iglicy" wspaniały, 
ru<'homy diadem olśniewających blaskiem 
barw. 

Jednym z efektowniej-szych paw;J(lnów na 
terenie gospodarczym „B" Wystawy jest bez­
sprzecznie pawilon Przemysłu Fermentacyjne­
go, wykonany w kształcie ogromnej boczki pi· 
wa. Na dachu pawilo:nu znajduje się f·ontanna. 
W drugiej kondygnacji okien m1es:v.zą s:ę wie 
lobarwne witraże, przed-stawi'liące prudukcję 
wina i soków owocowych. Po~ro'lka sali na 
specjalnej kolumnie znajduje się symboliczny 
po·sag Bachusa. Pod ścianami umieszczono bu­
fety. A teraz kilka wymownych liczb dla ilu· 
strn<' j1: do obslngi pawilonu zaangażowano 29 

osób, które obsłużą 1200 lud.z.i w ciągu go­
dziny. 

Od wina i s·oków owocowych-jeden skok 
naturalny dzieli nas od samego pojęcia zaką­
ski. A więc - restauracja. Problem niezwykle 
ważny dla zwiedzających Wystawę, tym bar· 
dziej, że po zwiedzeniu i przestudiowaniu po­
ważnej części „A", zmęczony umysł, 6trudzone 
nogi i pu-sty żołądek będą niewątpliwie gwał· 
townie domagać si_ę po-silku i wyipoczynku. O· 
tóż, mniej więcej na granicy między „A" i „B" 
znajduje się w:elki pawilon przemysłu gastro­
nomicznego. Położenie pawilonu - piękne, z 
tarasów restauracyjnych rozpościera się ma­
lowniczy widok na clbrzymi basen, okolony 
strzelistą aleją. Restauracja-kolos może pumie 
ścić jednocześnie 3000 o-sób. 

. Wędkarze, przybywający na Wystawę, bę­
dą mogli łowić ryby wprost n.a wędkę. W pa­
wilonie rybackim znajduje s.ię staw, a w nim~ 
żywe ryby. Ryby te sprzedawane będą następ­
nie szczęśliwym wędkarzom na wagę. B~dzie 
je można sobie usmażyć w pawilonie reGtaura­
cyjny m. Nie ze.stali też pominięci amatorzy 
mleka „prosto od kr:iwy". Mogą napić się d-0 
syta w stoisku .'wdowlanym. Jest też pijalnia 
zielarska. Można się nap:<::, ze względu na se­
zon, kwiatu lipowego. _Godny zapamiętania i 
glęb6zego przemyślenia jest, między innvmi, 
napis, umieszczony na ścianie efektownej ;,Go 
spody Stazopolskiej", ozdobi,1nej pięknymi lu­
dowymi malowidłami i tkaninami. Napis ten 

DI 
• • • głosi: „Unikaj kłótni przy stole :i złości. Bie-

aczego lodz1an1e stronią od kąpieli :~a:~ 6~~~~~~~~~ć ::~~~!:~;i~j:1~u~~~7e~~: 
Ozytałem niedawno w pismach 6kargi na I Mimo że jestem „entuzjastą' częstego kąpa :. JednebJ sal -VV:ystawy, p~św,ięconyc? ~aga­

nikłą frekwencję w łódzkich zakładach kąpie I nia się" - wolę prosić znajomych 0 „poży- menrn _ry, mozna ~glądac .film, wysw1e~la· 
bwych. Czyżby łodzian:e naprawdę stronili czenie mi" na pół godziny łazienki, niż kąpać ny w o~ygmalny s~osob: '11:parat pro1e.kcyiny 
od wody - nie lubowali się w czystości? się w zakładzie, gdzie służba jest opryskliwa, przubc!a 2 r'!.z n~ poztoml od unueszczo~ą ma~1e~ę: 

M · d · d · . . d · · . . . · . u .ic.-nosc zas go og a a z pewne] wy~or:o - c 1 
atm z an1em sprawa prze stawia się me g zie me w1dac przyborow do czyszczenia ze spec· 1 t · FI t · · ·0 

co inaczej. Oto w kilku mieiskich zakładach wanien itd. p 1 
Ja nego P0 .T?0 s u. ! il'. ,,en pt. „Odra w 

k · l · ·i . . . . o sce - to pokoi w Europ1e Skl,da r.'ę z 
ąp~e owych - st~e~dz1 em. to sali! na')czme Nalezałob_y ."': m1ejsk1c.h zakładach· ~ąpielo- dwóch części i w konan · • • d ~ . 

- 1stme1e zwyc-za1 me mycta wanien przed wych wyw1es1c regulamin, który nakazywał- kawą w połacz .Y Y t ies~ m~·0 1 ą ry_un 
kąpielą. Panie kąpielowe w ogóle nie posłu by obsłudze dokładne mycie wanien w obec mi A teraz c"os·endt/ua kzoebwi'est aNw atmi ~ enBe~:··wy-

. tk ś · k · d o t ' · kJ' · · · • · a eren.e mie 
fu_ią się szcza; ,ą, eter ~ czy _tez so bą. ~a- ~o.sc1 1en

1
ta -. przed_ sam~ kąp1ela_. z_amias~ ści. się również kiermasz, gd"?.ie mnżna" bPdzie 

~lr ~ 0M "'ll' 0
::: "m ''.'VS '"-7 "n z o ny- ze~ .,_ .,,,::ego cr>'1sn1·0'·-ama te j ns11rl.n1czc.1, waz kupić wiele cennych i t.m;ch pam;>tek Jako 

niem 1 vnl'n~1. w l<l"rri n''":'ah, ra'P ~~1 r n0i dld zdrowia h;r!zi - cz"nno:;d. przvklad który ni'e ;-t 1i „; •' 1 „ ", 
b h " l ' I 'I .... > • ·1· • 1 C:cl · , . • 1 • · w" P. ~ . _e "<'. .„n Prf'"U ,,., na-„o cvc w es'""· a <ól1 e „y.y a~ c:_;z-r e _, y tn zostan ·9 spr>łn r>nc - wowczas 1 Ja sze gospody.n.ie podam Ż" 7 t ;. k · 

od bm::l:i. T:t!~żr.. wi:lok spaceru;ących po ka i setki innych - wrÓciJl1y z przyjemnością m"slu ceramicz~ego bę'.,-i· e- mor
0
-.Y 5 0 ·~ ~ Pli~ze· 

binl k . t . k al h. i t . d " ,. ....,,. ma naoyc s cz~ 
e ąpie 'lWeJ ar uc ow - n· e nas ra.Ja „ o wanny • ny serwis porcelanowy k,rysztalowa wam 

~atla do owych ..mie.1.sc czntości". „ 'I.. M. przy~ na to~t-a dt~' "-'- (~J~ 
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Morze uspolwiło się po sztormie, któ-1 spotkał wielki zaszczyt. Z województwa·! słowo po słowie. Miałem zapisywać naj 
ry bił w brzeg ukGsem, pędząc grzywa- przysłano dla jednego z naszych chłop- ważniejsze wiadomości. Odrazu się ska· 
cze fal od strony l(ołobrzega, zamiatając ców wielkie odznaczenie - , ,Krzyż Grun- 1 powałem że to coś niebywałego. Z pierw 
pfaże i usypy, aż hen, ku dalekiemu Dar· waldu". szego wyzwolonego na polskiej ziemi 
lowu i Ustce. Spod drzew i zarośli, spod Tu już „wiara" nie mogla wytrzymać. miasta Chełma na Lubelszczyźnie poszły 
niskich okapów namiotu - wysunęło się Dwuszereg prawie pękł w środku. w świat słowa „Manifestu Lipcowego''. 
ld llrnro głów rnzczochranych. Chłopcy oglądali się po sobie. Gruchnę- Wielkie słowa - ,.DO NARODU POL· 

- Przestało lać! - rozległy się we- ły zapytania. Sł(IEGO! DO POLAKOW W KRAJU 
sole glosy. - Kto, co, jak, dla kogo? I NA EMIGR.ACJI! DO POLAKOW. W 

I nagle polanka zaroiła się gromadą - Zaraz! Cisza, opowiem wszystko! NIEWOLI NIEMIECKIEJ! 
opalonych na br_ąz chłopców, s~arając.ych Krzepkowski wy jął biały papier z tor- - Byliśmy przecież wtedy w niewoli 
stę przekrzyczec mewy nurkujące nisko by· wiszącej u pasa. Wyprostował się i - ciągnął po chwili Janek śliwacz a tu 
nad wod~. • . począł czytać powoli. Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego 

- Slonce, słonce, słonce! - rozlega· . . . wzywa rodaków do ostatniego boju z na 
ły się skanrlowane okrzyki. ,,w. dniu M~mfestu Lipcowego odzna.- jcźdźcą niemieckim. Wybiła godzina 

* cza się „Krzyzem Grunwaldu" Jana Sh· wyzwolenia! Armia Polska obok Armii 
Dwuszereg usta wił się karnie przed wa cza - który w roku 1944 - z nara- Czerwonej przekroczyła Bug. żołnierz· 

masztem, na który szła powoli, uroczyś- żeniem własnego życia wśród gęstych polski bije się już na naszej ziemi z wro­
cie, do góry - biało - czerw0na chorą- placówek> wroga przeniósł do partyzant- giem i idzie zwycięsko naprzód i pójdzie 
giew. kiego oddziału Kuby - podsłuchany w pod białoczerwonymi s?\tandarami aż do 

Ze stu młodych piersi huknęła nagle drodze radiowej tekst „Manifestu Lipco- stolicy butnego prusactwa, do Berlinal 
wego". 

pieśń o drodze do Polski. - Jakże miałem tej wieści radosnej 
Krzepkowski - dowódca wędrownego W dwuszeregu zapanowała cisza. Po· nie notować, - ciągnąl Janek Sliwm:z 

s zkolnego obcfzu - stanął przed swoimi tem Krzepkowski wyprężył się i powie- po chwili. - Potem włożyłem papier 
chłopakami wyprostowany jak struna. dział uroczyście. pod podszewkę w czapce i ruszyłem do 
Blady był mimo opalonej skóry. - Janek Sliwacz niech wystąpi! oddziału Kuby. Niemcy obozowali po 

- Coś go zatknęło - szepnął Sta- Blady chłopak stojący w drugim szere· drodze. Czuli, że coś się szykuje w Kic· 
sick Sl iz - zwany , ,Gadułą". gu przedarł się niezdarnie między ramio- kim lesie. Ale przeszedłem! 

- Cicho, tam w szeregu - skarcił nami kolegów j stanął przed l(rzepkow- -· Możecie sobie wyobrazić jaka ra-
„Gadulę" dowódca. Potem odchrząknął skim, który wyjmował powoli z błękit· dość zapanowała wśród partyzantów, 
i zaczą ł mówić powoli. nego pudełka odznakę za walkę z wro- którzy czekali .na ten wielki sygnał do 

- Słuchajcie chłopcy! Wczoraj przy- giem. walki, od miesięcy. Więc to już, więc to 
jechał z Białogardu posłaniec na moto- * się zaczęło! 

rze. Wiecie o tym! Oczekiwaliście wszy· Nad wieczorem zapłonęło nad morzem Jakoż zaczęło się naprawdę. Minęło 
scy jakiejś niespodzian~i - a ot - i jest ognisko. Przyszli rybacy z Komarowa, pół roku a już oddział Kuby połączył się 
niespodzianka! z Uszczerbów, z Jantarzysk. Przylecia- ze zwycięskimi wojskami polskimi. 

W dwuszeregu wszczęło się zamiesza- ła chmara wczasowiczów i wszelakich 
nie. Chłopcy wytrzeszczali oczy. ludzi ciekawych. Janek Stiwacz usiadł 

- Stać tam spokojnie! Zaraz wszyst- tuż przy ogniu i opowiadał przyciszonym 
ko opowiem! głosem. Cicho było dokoła jak makiem 

Krzepkowski przerwał na chwilę, a gdy siał. Morze uspokoiło się zupełnie. Na· 
dwuszereg zamarł znów w karnym ocze- wet mewy przestały krzyczeć. 
kiwaniu - zaczął mówić dalej: Było to tak. Siedziałem na strychu w 

- Dostałem obszerny li~t od dyrekto· chałupie leśnika w Grabi i słuchałem ra­
ra gimnazjum: Tak, chłopcy budę naszą dia. Potem zaczęto dyktować, powoli, 

wać w y drukowane lekcje, odpisywać odpowie­
dzi i -:id czasu do czasu j eździ ć1 d-0 Zarządu 
kursu na egzamm. Do czasu, .gdy 5kończysz 
S'l:k ołę Powszechną jeszcze wię<::ej powstan:e 
taki -: h szkól 5póldziekzych, a możliwe, że na­
wet bardzo blisko Twej wioski r.<)dzinnej, dla­
tego l eż nie szukałem w tej chwili dla Ciebie 
adresu. O ile wolisz już wiedzieć teraz '- to 
się o to postaram. 

Redaktor 

* 

* 
Krzepkowski ścisnął Janka Sliwacza 

za rękę tak mocno, że chłopcu łzy sta· 
nęły w oczach. Potem jeden po drugim, 
pokolei podchodzili wszyscy do niego ści­
skając go z równą siłą. Potem podcho· 
dzili rybacy, goście, letnicy, wczasowi­
cze. 

Stasiek Sliz - zwany „Gadułą" -
podniósł się z ziemi, zasłonił sobą Sliwa· 
cza i powiedział wesoło · 

- No, teraz już dosyć. Zamęczycie 
chłopaka! Ja go zastąpię i będę w jego 
imieniu przyjmował gratulację! 

Drog i „Pr ')myku" I I st~ ~am do Cieb:e „_Pr0myku" prośbę. Barcłzo 
Bardzo się cieszę, że przyjąłeś mn ie do swe- m.1_łu]ę pracę Sj)Olrutielczą. Jestem w nasze] 

go grona przy jaciól „promykowy ch". społdz1e ln1 ucz.ruow:skl~J 1 gdy dorosnę, pra-
Co do gaze tki, t0 p rzyślę ci ją dopiero we gn ąłb Y:m zos tac społdz1e1,;ą . . 

ALEKSANDR. ZAJĄ'COWI: wieś Okup Mały 
Dz i ękuję Ci za liścik i pozdrowienia. Nie gnie­
wam się wcale o to, żeś tak długo nie p isał. 
Wiem przecież, że masz teraz przed końcem 
roku szkolnego dużo p racy, a przecież i w go­
;podarstwie pomagasz? Serdecznie pozdra­
wiam c; ę, a także Twych kolegów i koleżanki 
'le szkoły W Okupie Wielkim. Czy masz ich 
wielu? Napisz mi o n ich a także o Twych ro­
dz1c <1cn i rodzen~wi e. Czy macie własne go­
spodarstwo? Czy byłeś już kiedy w mieście? 
A w kinie? Czy j est u was w wiosce świetli ­
ca, klub sportowy? Widzisz, ilu rzeczy „Pro­
m vk" jest ciekawi Czekam więc na obszerny 
list . 

Salwy śmiechu długo biły nad morzem, 
które leżało spokojne, jak wielka tafla lu· 
strzana hen, w dole. Od Tymęcina znad 
lasu począł się wychylać wielki księżyc. 
Na łodziach, zdała od brzegów, zapło­
nęły kolorowe lampiony. Od Kołobrzega 
zaczęły się rwać ku niebą kaskady róż· 
nokolorowych ogni. 

wrześniu. gdyż z przyczyn ~aszłych w redaK- P~w1e~z m i „Pr_omyk.u , iak1e kursa trzeb~ 
cji, prędzej Ci jej przysłać nie mogę. S~izę, ukonczyc p0 .sko_nczE:nlU _szkoły powse:echneJ~ 
że nie będziesz się 0 to gniewał, bo napewno by ~ost~e ~P?łdzielcą. ktory słuzy ludziom 1 

1am wiesz, jak to byw a w Redakcji. sweJ 01.czy~n · e. . . . . . 

I 

Pragn ąłbym koresp0ndować z kolegą lat Za m'.łe zy?zenia_ dz1ękuJ~ . C1 serdeczme .. 1 
13-tu, k tóryby mieszkał w o kolicach górski :..'1: pozdrawiam Cię, a i:dnoczesn1e pros·zę o p.-.-
Mój adres : naj szybszą odp0w1edz. 

Kochniak Jan Jan Kochniak, Pab:a nice, wieś Dąbrowa 
Nr 5, gm. Wi<:JtZew, powiat łaski, Wojewódz­
two łódzkie. 
Pragnę Ci „Promyku" krótk0 napisać o na­

szej śc '. ennej gazetce. Otóż została przeze mnie 
złożona dnia 27 października 1947 r. i otrzy­
mała nazwę „Wiadomości klasowe'' . Ja jestem 
nacrz:elnym redaktorem, jako jej założyciel. 
Zespół redakcyjny 6klada się z 13 uczn:ów 
u::zennic. 

W ychodz; ona co miesiąc. Piszemy w niej , 
co s i ę dzieJe na świ ec · e , piszemy 'J sporcie, o 
rad io o spółdi:ie lczości 1 t. p. 

Tvie o aazetce. A na zakończenie meg-0 li-

• 

ODPOWIEDZ: 
Drogi J anku! 

Redaktor. 

Sprostowanie 

Choć p.erwszej gazetki ści ennej nie w idzia­
łem, jestem o ni e j jednak najlepszego zdama. 
Podoba mi s ię sam p.0mysł stworzenia takiej 
gazetki. Uste rk! je j i błędy można preecież z 
b egiem czasu naprawić, a grunt, że istniej.e. 
Ksz tałcić si ę na spółdziel-:ę będziesz pewme Autorem opowiadania p?d tyt. „Ostatnie 
mógł b ez przeszkód, istnieją bowiem szk~ły ta- chwile w szk-0le" umleszczone w poprzednim 
kie, a n awet t. zw . kurs korespondencyJny, to " . . . 
iz naczy. że możn i! z ? stawać u sieb:e w dorou, 1 numerze „Promyka 1est me J an Kraskowsk1 
n ormalnie pracować, a jednocześnie otr:z.ymy- a Wasz kolega Jerzy Kraskowski,. 

- Chłopcy - Krzepkowski przerwał 
ciszę. - Dziś cała Polska jak długa i sze­
roka czci wielki dzień ,,Manifestu Lip• 
cowego'', który obwieścił Polsce wol· 
ność, ·który dał ziemię zbiedzonym na­
szym chłopom, który jedynym gospoda­
rzem w Ojczyźnie ustanowił człowieka 
pracy. Wielki dzień narodu polskiego, 
ale i wielki dzień polskiej młodzieży, któ· 
ra hen, daleko stąd, w odwiecznie pol­
skim Wrocławiu łączy się dziś w jeden 
Związek Młodzieży Polskiej, by odtąd 
iść razem, by ramię w ramię, w jednym 
szeregu - budować jeszcze wspanial· 
szą, jeszcze potężniejszą, jeszcze szczę· 
śliwszą przyszłość Polski Ludowej! 

Henryk .Rudnicki 
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Na dobrej dr od z ·e li' te i z pou;rotein 

PlH nr u lBimuie rnral le~ue mieiue w~ró~ inny[~ rn~ła~ów 
z proźnego _i Sa:omon ... 
Przysłowie powiada, że „z prótnego i Sa• 

lomon nie naleje", z czego wynika, u Salo­
m"D<>Wi zupełnie obce były kłopoty naszego 
Wydziału Kwaterunkowego. Gdyby je bo­
wiem znał, przysłowie brzmiałoby: „z peł· 
nego (czyli zagc:szczoneg.o} i Salomon nie nale 
je, natomiast jeśli chodzi o próżne (mieszka­
nJa) - Hl, proszę bardzo, dawać ich jaknaj-

Nowe formy współzawodnictwa 
Kierownictwo i załoga PZPB Nr I 7 powoli 

u.aynajil już zapominać o tych czasach, kie­
dy fabryka :ich wlokła się w ogonie przem\'-slu 
włókienniczeg<>, należąc do tej grupy fabryk, 
którę miały :iajsłabsze wynik.i ~ pracy. 

O.SIĄG.."lIĘCIA PROD UK CY JNE 
Energiczny zryw zalcgi, dyrekcji i organi­

zacji partyjnych przyczynił się do tego, że fa­
bryka poczęła pracować lepiej i wydajruej. 

W roku ub. W'ykonały PZPB •5We zadanie 
produkcyjne za.ledwie w 73 proc. w tkalniach 
li w 94 proc. w przędzalniach. 

W ciągu pierwszych trzech miesięcy roku 
bieżąC€go wy.konała już ,,siedemnastka" plan 
w 79 proc. w tkalniach, a w 108 proc. w orzę­
dzaln.iach. Drugi kwartał tirzyniósł fabryce 
wielkie rzwycięstwo: wykonanie planu w 110 
proc. w tkalniach i w 113 proc. w przędzal­
niach. 

Jeśli myślicie, że procenty te są rezultatem 
Jakiejś żonglerki cyfrowej, np. skutkiem 
zmniejszenia planu, jesteście w błędzie. 

W okresie od lipca r. ub. (moment komasa­
cfi) do czerwca rb., to znaci:y w przecią~ 11 
miesięcy wzrosła produkcja w przędzalni (w 
kilogramach) o przeszło 25 proc., a w tkalni 
(w metrach bieżących) o 24 pr<>c. 

W przeciągu tego 6amego okresu wzrosła 
Oość zatrudnionych tylko o 12 pco<:. 

Proste zestawienie tych cyfr wyjaśni« nam. 
dlacrego fabryka poczęła wypełniać nałożone 
na me zadania. 

V/zroot wydajności pracy uzewnętrzniają 
li inne wskaźniki: je6zcze w 6tyczniu rb. wy­
ipadalo w fabryce na jednego tkacza. 2,1 ,kro­
ena. Obecnie 6to-sunek ten wynosi już 2,5 kro­
sna. W ciągu tego samego okresu czasu ilość 
wrzecion przypadająca na jedną prządkę wzro­
sła z 426 do 550. 

Szybki ro-zwój ruchu wielowarsztatowc6w 
obejmujący w przędzalni maszyny obrączko­
we i wrzedennke, a w tkalni ol>61ugę czterech 
i sześciu· krosien zrobił niewątpliwi e .swoje. 
Duże znaczenie miał również 1;Zybki rozwój 
wspólzawodnictwa- pracy. 

R.OZWÓJ WSPóŁZA WODNICTW A PRACY 
534 robotnic i r-0botn.ików podpisało umo­

wy o indywidualnym współzawodnictwie w 
pracy. W nowym regulaminie współzawodnic­
twa wzi ęto pod uwagę nie mak-symalne wyko­
nanie normy, lecz stopień wzrostu wydajności 
~ndywidualnej współzawodnika w stosunku do 
kwietnia rb. oraz szereg innych okoliczności. 
1(to ze współzaw.odnikqw daje tyle produkcji 

1~Q w kwietniu (bez uwzględnienia pracy w go­
dzinach nadliczbowych). otrzymuje 100 punk­
tów. Za każdy dalszy procent otrzymuje on 
dalsze 2 punkty. Za każdy odsetek t>Oniżej 100 
procent odlicza się wspól:z-awodniczącemu 2 
punkty. Za każdą s1tukę secundy w tkalni, za 
każdy zwiększor.y pro<:ent odpadków w tkalni 
odlicza się współzawodnikowi punkty. Za szk-0 
lenie ucznia w okresie współzawodnictwa do­
da i 3 się jeden punkt. a za pomysły racjonali­
zatorskie od 20 do 100 punktów w zależności 
od ich wagi i znaczenia. 

Za pierwsze spóźnienie odlicza się 1 punkt, 
za drugie spóżn.1en.ie oraz za przedwczesne o­
puszczenie pracy odliczo s : ę 5 punktów_ Za 
niedbałość i nieczystość przy warsztacie pracy 
odlicza się w wypadku stwierdzeni~ każdora­
zowo 1 punkt. Za przekrOC'len.ie służbowe prze 
ciw dyscyplinie pracy odlicza się, w zależno­
ści od uczynku 1 do 20 punktów. 

W ten sposób stwarza się równy start dla I si~ do „wyciągnięcia" fabryki z impasu, ale 
wszystldch współzawodników. nie możemy jednak nie wspomni eć o low. Bu­

janowskiej, która pierwsza przeszła niedawno 
KTO PRZODUJE W PRACY1 na obsługę dwóch wrzeciennic, pociągając swo 

Nowa forma wspólzawodnktwa przyczyniła im przykładem wszystkie robolnke ze swego 
się do jego 6popularyzowania i wzbudziła działu. Jest szczęśliwa, że właśnie jej danym 
wśród szerokich mas robotniczych znacznie było być p ionierką w swojej fabryce. Przecież 
większe za.interesowanie, niż dotychczas. N ie dzięki temu mcżn.a było uruchomić wiele ma­
bra.k jednak i takich przodownic, które zdoby· si.yn stojących do niedawna w wielu fabrykach 
wają również i obecnie, podobnie jak dotych- z powodu brak;i siły robo<:?.ej. 
czas nagrody. Do nich należy tow. Janina Wio Dyrekcja duw już zrobiła w kierunku 
chy1iska. Pracuje ona na czterech krosnach stworzenia wlaśdwych warunków pracv dla 
(dwa białe i dwa kolorowe), wykonując stale wielowarsztatowców, ale wiele dokuczliwych 
normy w 180 - 190 proc. i poprawia z mie- braków daje się jeszcze we znaki. 
siqca na miesiąc wyniki swej pracy i wybija N iektóre pomagaczki lekcewa'Żą jest-cze 

. więcej. Zwłasi:cr.a obecnie, gdy w związku z 
orz~czoną przymusową rnbiórką 80 domów 
na terenie m. Łodz. i trzeba dać dach ni!.d gło­
wą aż 270 rodzinom, zamieszkującym wyżej 
wymienione rudery. Skąd te zastępcze miesz­
kania wziąć? Ano, jak się już rzekło - chy­
ba z „próżnego", a więc z różnych will w 
Wiśniowe! Górze, Poddębicach, Grotnikach 
itp., will - z wyjątkiem lata - cały 10k 
pustką się świecących. Tak w ?'Xiobnym wy 
J>illdku zrobiono w Warszawłe, przesiedla­
jąc ludność z zagrożonych domów stołecz­
nych do podstołecznych osiedli. 

się na czolo r.ałogi. prace i utrudn'ają w ten sposób prządkom wy-
Do nich należy tow. Janina Potyral<I, człon konanie normy. Projektowane wprowadzenie O d d ł f I f ' 

kim bratniej PPS, obsługująca trzy strony w zespołowego współzawodnictwa między poma- gospo arce ru em e a omcznym 
przędz.alni. gacl".kami winno przyczynić się do usprawnie-

MuoS1my czekać ładne kilka minut, aż znaj- n1a ich pracy. Słyszeliśmy to Jui niejednokrotnie, że je-
b · · · śli chodzi 0 naprawę telefonu w Łodzi, u-dzie ona chwilę czasu, bv z nami pogawędzić. Jeżeli już mowa o bra.kach, trze a rowmez 

· rząd tutejszy pownł111' e się na rozmaite trud Gdy ją pytamy, w jaki sposób wykonu je nor- wsoomni eć o 'bardzo wy-sokim procencie „roz-
1 mę w tak wysokim procencie, odpowiada z u- kurzu" bawełny, co świadczyłoby o tym, że nośd m. In. na brak ... drutu telefon cznego. 

śmj.echem: „Bardzo prosto. Nie chodzę na po- zagadnienie kr3dzieży febrycznych jest na tym To jest doprawdy skandal. Zwłaszcza gdy z 
gawędki, patrzę uważnie na moją robotę, ze- terenie problemem bardzo ostrym. dmgiej strony wiadomo, że taki np. Niep?• 
rwane nitki odrazu skręcam, no i szanuję mo- Wysoki odsetek samowolnych nieobecno.ści kalanów (małe osiedle pod Sochaczewc1~ 
ją maszynę. Gdyby pomagaczki lepiej spełnia- oraz spowodowane przez nie postoje maszyn i gdzie mu tam do wielkiej Łodzi) JiOslada 
ly swą pracę, ~iągalabyrn :znacznie lepsze wy- zrnniejszen;e produkcji są dowodem, że n:~ tyle teg'l artykułu, że nie wie, co 1 nlm zro-
niki". „Trzeba by zająć s i ę pomagaczkam1" - wszvscy je-szcze robotnicy rozumieją należycie bić. Nic driwnego, że praktyczni Ojcowie 
rzuca mi na odchodnym - i wTaca do swojej konieczność -za<'howania dyscypliny w pracy. Franciszkanie z Niepokalanowa używają 
masLyny. Po chwili już znowu <!ała pochłoni~- Dalszy rozwój współzawodnictwa pracy wi- druht telefoniczm•go - jak to wykazały 
ta je.st swoją pcacą. nien jednak pnyczynić się do usunięcia tej ostatnie doniesienia - d.r> wymierzania ka-

N1e sposób wym•enić w'i2ystl{ich robotni- doleqliwości, ]ak również wielu innych hamu-1 ry chłosty uczniom swoich „zakładów wy-
ków, robotnic i majstrów, którzy przyczynili jącv-ch ieszC'7e rozwój fabryki. W. L. chowawczych''. 
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Grecji 

WALK. O ZBIORY 
Armia demokratyczna broni plonów pracy rolnika 

(fforespondenc;a alasna ,.,Gloso"} 
Ateny w Jipcu. 

Prasa całego świata dużo pisze o wiei k ;ej bilwie na froncie Grammos - Smolika!, 
gdzie Armia Demokratyczna, w;i1czqc prz ecr.v przeważającym siłom monarcho - tasty­
stów, :zdołaia nie tylko udaremnić bu.:kzu r znie zapowiedzianą przez rzqcl at0ński „decy­
dującą ofensywę", ale też zad1ć wyborowym 0;111jom Sophulisa szereg c!osów J ro1po­
cząć zwycięską kontrofensywę. Ale w tym samym czasie, gdy uwaga świata /wn::entw1e 
się na tej wielkiej bitwie, mającej der:vdu iare znaczenie dla dalszego rozw?ju wo j ny 
domowe; w Grecji, na tere.nie calego kra 1·1 toczy się inna, nie mniej dram:ztyczna t po­
ważna bitwa, która w znacznym str,pn!u z ad 0 cyduje o ostatecznym wyniku W.fliki wyz­
woleńczej ludu greckiego. 

Jest to tak zwana „bitwa o plony", k tórą Obecn.·e władza ludowa podjęła kroki, aby 
lud greck i od 7-miu lat, każdego lata o tej wygrać b itwę o zbiory, to znaczy, aby owoc 

samej porze, prowadzi przeciw swym ciemi ęż- pracy ch łop.ów pozostał przy n :ch, i nie został 
com - najpierw okupantom n:emieckim, a o- zrabowany przez monarcho - faszystów. 
hecnie monarcho • faszystom, zaprzedanym im Cłówne dowództwo Armii Demokraty<'-znej 
perializmowi amerykańskiemu. Naśladując hi- uwczasu ustaliło szeroki „plan bitwy o zbio­
tlerowców, którzy każdego lata w cza-sie zb10- ry". Plan ten przewiduje obronę chłopów n~e 
rów organizowali ekspedycje rabunkowe na tylko okoEc wyzwolonych, ale również oko· 
okręgi, w których przebywali partyzanci Elas, Ee kontrolowanych przez Armię DemQkraty­
starając się ogołocić je z żywności, władze a- czną. lub też przez jednostki partyzanckie. 0-
teń-skie przeprowadzają obecnie szeroką akcję brona okolic wyzwolonych je6t łatwiejsza i po 
rabunkową, skierowaną przeciw rejonom, znaj lega na tym, że:by nie ustąpić monarch<l • fa­
dującym się pod kontrolą oddziałów party- J szystom ani pi ędzi ziemi w czasie żniw. Obro­
zanckich Armii Demokratycznej. na zaś terytoriow. kontrolowanych przez Ar-

Nagrody dla przodowników pracy 
Uroczystości w PZPB N-r 17 · 

m:ę Demokratyczną, lub słabo kontrolowanych 
przez manorcho - faszystów, polega na rozpo­
częciu szeregu dziala1i ofensywnych, które po­
mogą żołn i erzom Markosa w tych okolicach 
6iln ie się umocnić w czas!e żniw. 

Amerykanie i monarcho • faszyści chcą u­
czyn;ć wszystko, co w ich mocy, aby wyrwać 
zbiory rolnikom i Armii Demokratycznej . Pla• 
ny wo~kowe wroga -zostały Jednak po:.:rzy­
żowane i plan zdobycia Grecji głodem również 
się nie uda. Arrnit1 Demokratyczna potrafi za­
bezpieczyć zbiory nie tylko z okręgów wyzwo 
lonych 1 kon trolowanych. ale również poważ. 
ną część i:biorów ly<'h terenów, które znajdu­
ją się pod amerykańską okupacją 1 jarzmem 
faszystów. 

Aby cel ten o,;;iąqnąć: żoln'erze Marko·si;I, w 
m~I rozkarn głównego dowództwa Armii De­
mokratyczne.i, muszą bvć jednocześnie żl'llnie­
rzami i żniwiarzami. Byli partyzanci ELAS, 
których W:ększość znajduje s:ę w szeregach 
Armi; Demo kra tycznej , wvkorzvstują dla o­
brony 'Zbiorów doswiadcienie. jakie D11hy li w 
okres:e walk z N iemcami. Chlopi qreccv w 
n ie mniejszym stopniu l'ld żołnier7y rtPn. Mor­
ko&a zdają soh:e sprawę z doninslnóri walki 
o zbiory. Na liczny<"h zehramach chłopi dali 
wyraz 5·wej wdzi ęczne>ści dla Armii Dernkora­
tycznej, za obronę plonów ich pracy. 

Reusprawiedliwiona n:eobecność jednego W dniu wczorajszym odbyło się zebranie I nawu ;: ubiegłym. miesiącem, il-Ość pracowni-
dnia pracy, trzykrotne tSpóznienie o~az dwu- 5ekcj:i młodzieżowej Związków Zawodowych ków. b'orących udz.'ał w wyścigu wzrosła 

Co się tyczy chłopów z okobc okupowa­
nych przez monar<"ho - fas1ystów s~ oni nrzed 
miotem nie~lychnnego wyzy.•ku. A mer„kanie 
chcą u~t~lić <'enę jedn"'JO ktloqrama psrnni­
cy na l 21)0 drnchm. cena n ie no'krywająci1 n.; 
wet iednei tnedei ko~7tów wlasny<"h Chłópi 
żądają 3.700 clrnhm 7a kq. i mo-<OW" ">dm ii wia. 
ją dostawy zboża na warunkach, dyktowanych 
pr<ez Amervkanów. 

krotne prze<lwnesne opuszczenie pracy dy- przy PZPB nr. 16, na którym dokonano wrę- trzvkrotme. 
skwalifikują w-spólzawodni~a. czenia ·dyplomów i nagród wyróżnionym ucze Po przemówieniach przystąpiono do rozda-

Nagrodę otrzymują ci spośTó<l zawodników, stnikom czwartego etapu wyścigu pracy. n.ia nagród. Z~>stało nagrodwnych 28 prace>w-
którzy uzyskują największą ilość punktów Re me, które brały udz1at w zespołowym wyso-

1 · · 1 dn B Zebranie otworzyła ob. Plażv. ńska Kazimie-gu am.m wspo zawo ictwa stosowany w PZP gu oracy i 18 z indywidualnego wyscigu pra-
N 17 I · 1 d Ta, poczem przedstawiciel Zw. Zaw. z Referatu r o ty e Jest epszy o stosowanego u- cy. Szczeg.óln:ie wyróżniły się - w przędzal· 
przednio, że umożliwia on w szerszym wkre- Młodzieżowego ob. Kleista wygłosił przemó- ni (4 strony) Slol&ka Zofia 153.2 proc., Kla-

. 1 d · · · · d • ó · wienie. podkreśiaJ· ąc konieczność dal<>zego roz s1e uwzg ę nieme roznoro nosci maszyn, r z- tyń'ika Kazimiera 151,6 pro<:„ Nawijaczka Pro 
dn · d ·d 1 szerzania współzawodnictwa pracy. noro osci asorlymentu, in yw1 ua nych mo- śmak Maria 163 proc. i wrzecioniarka Skrzy-

źliwości produkcyjnych robotnika (co uzależ- Przewodnkzący Rady Zakładowej wskazał pek Krystyna 154,8 proc. W szpularni najlep· 
n ione jest od doświadczenia, lat pracy, kwa/i- na żywiołowy zryw młodzieży, która masowo szy wyn:k osiągnęla Wypljewska Zofia, 173 
likacii i zdrowral. staje do współ7awodnictw.a pcacy. W porów- oro<"ent. 
11-1Rl-tl_l_U~Ul-llll-1111-ilil-liU-IUl-llU-iffl-nl-IH1-IUł-il!ł_.liJ-llit--llll-liit-llil-iJil-11 

5 lat - 4 la ta 

Imponujący rozmach odbudowy Leningradu 
Radziecki patriotyzm pokonuje wszelkie trudności 

neqo. Ogólną sumę strat Leningcadu oblicza W rb. ukońcwna będzie odbudowa zn's7-
się n.a przeszło 40 miliardów rubli. czonych podczas wojny domów mieszkalnych . 

Ale robotnicy leningradzcy przystąpili do Od dnia oswobodzerna Leningradu oddano do 
odbudowy swego miasta z takim samym zapa użytku przes.zlo 2 i pół miliona metrów kw. 
Jem. z jakim bronili go w latach wojny. Już powierzchni mieszkalnej. Odbudowano już 
pod koniec 1946 roku nie było w Leningradz:e wsp aniałe kompleksy architektonicz11e 

W całej Grecji toczy 6 i ę zacięta walka eh/o 
pstwa greckiego przeciwko qrabieży jeqo plo­
nów. przeciwko llrutalnei ek5oloataci: ze stm· 
ny monarcho - faszystów i ich amerykańskich 
prntf'kforów. 
••••••••••••••••••m••••••••••• 
Wśród 

Na półkach księgarskich ukazala się nstat· 
n '.o niezmiernie aklualna brosiura - „Berlin 
dzisiejszy", które i . autor - Leopold Mars<:lak 
znany jest dobrze czytelnikom „Gtosu R,1 bot• 
niczego" 1 prasy warszawsk:e1 z cyk lu budzą· 

cych zawsze żywe zamteresowan.e korespon­
dencji z terenu Niemiec. · 

Książeczka „Berlin dt is 1ejszy". iak ~tw i er· 
dza na ws tęp i e autor, ma b"Ć próbą pnd sumo­
wania doznany<:h przez nit-qo w•ażPli d~' enni­
karskkh, w rzeczywistości - je t ona urozma 
iconym i pierwszym tego roclza ju ohs zern ej· 
szym reportażem o życrn powojennego . Ber· 
lina. 

Siedem lat temu hordy hitlerowskie ru­
nęły na Leningrad miasto rewolucji 
proletariackie/. 900 dni trwała bitwa o 
p6łnocnq stolicę ZSRR. Przez ten czas ar­
mia taszystowska wystrzeliła na Lenin­
grad 150.000 ciężkich pocisków, zrzuciła 
z górą 100 lys. bomb zapalających l 5 tys. 

. kruszących. Lecz Armia Czerwona i bolw­
tersko ludność Leningradu, przetrwawszy 
&tmszliwy okres oblężenia. odparły wre· 
szcie - zgodnym wysiłkiem - hitlerow­
skiego wroga. 

ani· jednego unieruchomionego zakładu p~ze- dzieła wielkich rosyjskich architektów. pow­
mys!owego. Plan odbudowy na r. 1947 wykona stały nowe place. pomniki. z i eleń<'.'e. patki. 
ny został w ciągu niespełna 10-ciu mies·ęcy W rb. ukończona będzie równi eż odbudowa 
Leningradzcy robotnicy rzucili hasło wykonn- m iejskich linii komunikacyjnych i niemal 
nia ogólnego planu pięcioletniego w cztery la wszystkich pozostałych działów gospodarki ko Wnikliwa obserwacja, wlaściwv Marschako 
ta. munalnej. Liczba trol!eybusów i tak6ówek wi żywy dziennik a rski stv l i hnnP fn t rig · atie 

PrzemyGl leningradzki realizuje przedtermi- na ulicach Leningradu będzie w r. 1948 więk- podnoszą zaletv ks i ąieczki. zapozr.a iar e i czy· 
nowo półrocznv plan trzeciego, decydującego sza, n i ż przed wojną. Rozpoczęto budowę ko- teln;ka polsk1<)go z ta inik ami czte ro-s"k'oro· 
roku ,,pjęciolatki" (1948). leiki podziemne; (metro), przeprowadza się ga wego miasta, na które przei: sztucznie rozdmu· l eningrad zwvciętył, wyszedł jednak z 

tych ~apasów okalecwny i z wielkimi 
stratami. Zniszczeniu uległa prawie czwarta 
część mienia publicznego. 5 milionów metrów 
kw. powierz.chni mieszkalnej zostalo zniszczo­
ne. lub stalo s:ę niezdatne do użytku. Prawie 
całkowicie zrujnowali hiUerowcv przedmieś­
cia Leningradu, z ich wspaniałymi pałacami i 
oqrodami. Sil;i Plektrowni leninqradzkich &na­
dła w r. 1944 do 30 proc. stanu przedwojen-· 

Leningrad znowu staje się potężnym arsena zyfikację domów mieszkalnych. J chany „konflikt'" zwrócona jest obecnie cała 
!em i laboratorium technicznego lJOS!ępu w Życiotwórcza siła radzieckiego potriotyzmu Europy. 
przemyśle ZSRR. Linne przodujące fabryki 1e- k . tk· k d d Książka Berlin dzisiei·szy" sti!rannie wvda-. d k. k I I · d · pomaga po onywac wszys ie przesz o y. o- „ . ru.nqra z 1e prze roc'ly Y uz prze worennyj . · . . . . na przez Cłowną Ks i eqarnię Woiskową sta-
poziom produkcii Całkowicie -odbudowana zo da1e bodzca I otuchv. pozwala z na1wyzszym I now'ć bedz' n w kl d d . . . · . - . . d . 1 . L l · „ · •e o y w a o nasze1 powo1en-stała lenrnqradzk:a stacia bydm - e_lektrvc-•n~ . si~kcesem _zreal!zowac_ za ama. pos aw~on.e e nej wci ąż jeszczp uhoqipi literntuTv) 0 rozwo-
Zaooczątkowano stworzeme wla-;nf\J Ol)dlowo- n··nqradoWl w PoWOJennvm planl1:t p1ęc·ofpt. ju wvdaneń w Niemczech. od Poczdamu do 
energetyb.nej i metalurgicznej bazy. n.im. J. D. chwili obecnej. 

• 
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Przodownicy 
· Specjalny 

pracy na koleiach Akademia 
W dniu 21 lipca 1948 roku o godz 19-ej 

w celu upamiętnienia historycznej rocznicy 
v\rydania w Chełmie Lubelskim pamiętnego 
Manifestu PKWN, zmieniającego oblicze 
Rzeczypospolitej, Centralna Swietlica Zwią 
zków Zawodowych Pracowników i Robotni 
ków Budowlanych organizuje Uroczystą 
Akademię w lokalu własnym przy ul. Naw 
~t 23, połączoną z występami artystycz­
nymi na którą serdecznie zaprasza wszy­
stkich buO.owlarzy i ich rodziny. 

'biuletyn DOKP-1.ódź 
Dyrelrnja Okręgowa. Kolei Państwo~ch w 

Lodzi wydała w tych dniach numer pierwszy 
wydawnictwa „Na szlaku współzawodnictwa'', 
poświęcony przodownikom pracy DOKP. Łódź. 

Jednodniówka zawiera. szereg artykułów o 
treści ogólnej, jak ideowe i gpołeczne założenia 
współzawodnictwa pracy oraz zagndnienia ma­
łej racjonalizacji. Poza tym są fotografie i na 
zwiaka przodownil•ów w różnych dziedzinach 
pracy na Kolei. 

wzorowo, z wielkim zapałem. Osiągnął swego 
rodzaju rekord, steruplują,e do 18 tys. sztuk 
druków. 

Jednym z najwybitniejszych przodownik6w­
robotników drogowych !)a odcinku Ostrzeszów 
jest ~onarski Maksymilian. Jego wkład pracy 

pr~y odbudowie odcinka drogowego ze zniRz· 
cz;iiń wojennych słusznie uzasadnia jego przodo 
~ictwo pracy. 

Jak się dowiadujemy, DOKP-Lódz, będzio 
wydawała podobne biuletyny CZQŚeiej, w zal!lż 
ności od wydajności pracy kolejarzy. 

P11ed rokien1 Zarząd Oddziału Zw. Zaw. 

Józef Kajzer, star!'lzy nemie§lnilt z Parowo­
zowni Głównej Karsznice zatrudniony jest przy 
naprawie ~redniej parowozów. Wyróżnia się 
starannością w pracy i obowiązlrnwością., pocią 
gając swym przykładem innych pracowników 
tego działu. Wyróżniony również został Józef 
Płóciennik - przodownik rzemieślników w 
Warsztatach Głównych w 0Rtrowie Welkopol· 
skim. Wykonuje on swe prace w 120 procen· 
tach normy poza tym z własnej inicjatywy po 
dejmuje się wykonywania prac nadprogramo­
wych. 

szkolnym 
Budowa i remonty gmachów szkół Dadatkowy pociąg 

nowym 
Do nowego roku s.zkolneg'J pozostało już Rozpxzęto również tynlłowanie budynków na I n'i lótź-Fabr. - Koluszki 

tylko półtora miesiąca. W związku z t,ym nie- szkół przy ul. Jesionowej '38, w Choci.anowi- w związku ze wzmożoną frekweneją po<kót 
długim terminem m,eiskie Władze Szkolne w cach w Nowym Złotnie. nych z Ł'Jdii do okoli€ podmiejskich, położo-
tempie przyśpieszonym pnwadzą szereg więk- Na ul. Wólczańskie1 117 przystąpiono d'J 
szych i mniejszych prac porządkowyc:h pnzy budowy nowej szkoły, zaś przy ul. Kwietnio- nych na linii Łódż Fabr. - Koluszki, D. O. K. 
szkołach. wej i Potulnej dwa gmachy są w stadium P. Łódż uruchomiła od dnia 18 lipca . rb. w 

Wykończono już więc, za wyjątkiem p1ac przebudowy. niedziele i dni świąteczne dodatkowy pociąg, 
malarskich, budynek przy ul. Zuchów, na u- W e:wiązk11 z reorganizacją szkół p0dstawo- dch d 

Antoni f:ymelka, jako m11szvnista I klasy 
Parowozowni Gł. Ostrów Wit>lkp. przejechał 
bez naprawy bit>żącP.j 20 ty~. klm. Jest to wy· 
nik rutyny, gorliwośc i w pracy i wirlkiej dba­
łości o parowóz. Jan Wyka - r7.emieślnik tele­
techniczny z W:arsztatów Elektrotechnicznych 
na. Widzewie, choć krótko jeszcze praMje na 
Kolei, wywiązuje się wykazując się dobrymi 
wynikami. Stanisław Salanik robotnik Zasobo 
wni Głównej w Łodzi pracę swą. wy:k!onuj<' 

kończeniu są przeznaczone na szk0łę baraki wych, Miejski Wydział Oświaty zamierz.a w 0 0 zący z Łodzi Fabr. do Kolu&Lek f.> gi>­
prey ul. Kątnej, budowa gma<0hu szkolnego na nabliższej przyszłoś ;.i dostosować obOCI!.e bu- dzinie 9 m. 10. Powrót r: Koluszek do ŁodJi 
Karolewie posuwa się zdecydowanie naprzód. dynki do potrzeb szkoły jedenast0letniej. Fabr. o g0dzinie 11 m. 35. 
~ ~-~~--.~--~~~~--__;:.......~~-..::..._~~_;,~~~~~..;....;.~~~~~-.:..--~~~~~...:...~~~~~~~~--------------

Pozdrowienia dla „Glosu0 i jego CzytelnikóW 
od robotników polskich z Karlovych Varów 

Zmiana nazwy 
Z KOilovych Varów otrzymaliśmy po­

n,ższy miły i serdeczny list z pozdrow1e­
ni·ami od przebywających tam nil kuracji 
polskich robotnic i robotników. 

Na podstawie uchwalonej prz€Z Sejm w dn. , Grupa robotnic i robotników, zrzeszo!l.y.::h 
21 maja rb. ustawy o zmianie struktury spół· w Zw. Zawodowym ze wszystkich dz;einic 
dziekzości, dotychcza·sowa nazwa instytucji: kraju. reprezentująca wszystkie gałęz' e prze· 
„Społem, Związek Gospodarc.zy Spółdzielni R. mysłu, a obecrue przebywająca w ~rlovych 
P. Okręgowy Oddztiał Mleczarska - Jajczareki Va:ach w Czechosłowacji pozdrawia „Ghs 
w Łodzi" zostala z dniem 1 lipca 1948 r. zmie R'lboln !czy" oraz jego Czytelników. Karlove 
niona na nazwę nową o brzmieniu następują- Vary (Karlsbad), to dawne uzdrowiskp głów 
cym: „Centrala Spółdzielni Mlecz.arsko • Jaj- I koronowanych, magnatów i wielmożów t~o 
czarskiich w Warszawie, Sp. z odp. udz., Okrę świata, dziś gości między przodownikami roż­
gowy Oddział w Łodzi". nych raństw - polskiego górnika, prząjkę, 

Jednocześnie z dn;em 1 lipca rb. wszystk:e .tkaeza i kolejarza. I dziwią się szanowne mu­
dotychczasowe uprawnienia, zobowiązania, na- ry wspani.ałych hoteli >i willi, jaka to siła u­
leżności, SALDA KONT, stan majątkowy itp. czyniła taki cud, że ci, którzy stworzeni io 
przechodzą automatycznie na Centralę Spół· niedawna byli ppto, by pracować dla zjeżdża. 
dzielni Mleczarska - Jajczarskich - Okręgo- 'ący<:h tu dla zabawy, że ci, którym s : ę n:i.wet 
wy Oddział w Łodzi ,posiadający siedzibę w n.e śniło, i ż co·Ś tak p i ęknego mo~e is'.n : Pć 
Łodzi, na ul. Gdańsk i ej 184. dzi ś clz i ęki ustrojowi demokratycznemu, dz! ę· 

Ku poprawie warunków zdrowotnych miasta 
Budowa 6-ciu studzien na peryferiach - Cśro łek Zdrowia dla Bałut 

. - Szptale otrzvmu•ą wo~ę - Sralety publiclne . 
Dzięki przyznanym dla zdrowotności kredy 

toi;n. >I! budżecie nadzwyczajnym na rok 1949 
wiele dotychczasowych zamierzeń władz sani­
tarnych w dziedzinie podniesienia stanu sani­
tarnego będ.zie m'Jgło zostać zrealizowanych. 

A więc jeśli chodzi o zaopatrzenie miasta 
w studnie, to w 1949 roku kosztem 21 milionów 
złotych projektuje się budowę 6-ciu studzien 
publicznych dla krańcowych, najbardziej upo­
śledzonych dzielnic. 

Północna dzielnica Łodzi, barde:o gęsto za­
ludniona, na skutek braku <;>środka Zdrowia, 
pozbawiona jest pełnej opieki lekarskiej. Wy­
budowanie Ośrodka Zdrowia, wyposażoneg'J w 
stacje opieki nad dzieckiem, w medykamenty, 
lekarskie gabinety szkolne am9ulatoria i przy 
ch0dnie rozwiąże problem lecznictwa dla lud 
ności tej części miasta. Koszt wybudowania 
ośrodka wyniesie 27.000.000 złotych. 

Poważnym zagadnieniem sanitarnym jest 
przeprowadzenie sieci wodociągowe! do wszyst 
kich szpitali miejskich. W planie na rok 1949 
opracowany został kosztorys przyłączenia do 
wodoci ągów szpitala Sw. Antoniego. Przy s.:zpi 
talu Anny Marii powstanie nowy budynek am 
bulatoryjny, dzięki któremu rozwiąże się wre­
szcie problem przyjmowania dq:ieci z zewnątrz. 

Wśród planów, mających na celu polepsZ'e 
nie stanu higieny, podkreślić na.eży również 
pr'Jjekt budowy nowych szaletów publicznych. 
W dziesięcioletnim planie inwestycyjnym pro­
jekt0wana jest budowa sq:aletów na wszystkich 
większych placach miejskich. W roku bieżą­
cym oddany zostanie do użytku pierwszy sza­
let public-zny na Placu Zwycięstwa, zaś w 1949 
roku uk'Jńczona zostanie budowa dwóch dal-

i szych szaletów podziemnych. 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach przedziła tkalnię .,B0 (103,2 pr'Jc.). 
wysunęłY się na czoło Maria Pyziak (123,4 w PZPB Nr 4 w przędzalni odznaczyli 
roc.), Stanisława Michalak (113,1 proc.) i się Franciszek Sp·rchalski (146,5 proc.), 
Helena Kolasa (117,9 proc.). Jan Sitnik Wawrzyniec Falbcrski (146,1 proc.) i Józef 

1Jsiągnął 112,4 proc. Helena Rybak uzyska- Garuszewski (144 proc.) . 
ła 107,4 proc:. Na „szóstkach" pierwse:a miej w P'ZPB Nr 5 w tkalni na „czwórkach" 
sca zajęły Helena Bogus (143,3· PfOC.) i Ire wyróżniły stę M:arid Sęk (170,5 proc.), Ge-
na Nowak (142,1 pro.:.). Cze5ław Grzelka nowe[a Pietcanek (170,4 proc.), Agnieszka 

i Helena Pałkowska uzyskali po 121,7 proc. Grabowska (169,7 prx.) i Bron i sława Szko­
Na „czwórkach" wyróżniły się Józefa Jóź- bel (167,5 proc.) . 

wiak (167.7 pr·X.) i Teodora Owczarek (152 W PZPB Nr 9 w tkalni na „szóstkach' ' 
proc.). We współzawodnictwie zespołowym pierwsze m;esce zajął Stanisław Kubik 
zespół majstra Engla (114,7 proc.) wyprze K 1 k · ł 
dził zespół Jabłońskieg'J (110,8 proc.). w (162,9 proc.). Sabina owa s a osiągnę a 

Kr 159,7 proc., Maria Tomczyk 157,3 proc„ Le-
przędzalni odznaczyły się Ksawera im· okadia J0dłowska ti5,2 proc. W prnędzaln 1 
czak (166,2 proc.) t Józefa Kuchar5ka (163 (3 strony) uzyskała Joanna Witczak 155,8 
proc.). Ignacy Nowacki osiągnął 156•1 proc. proc„ a Krystyna Ludwiczak 155,2 proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) nzys W PZPB Nr 16 w przędzalni (960 wrzec) 
kal Maria Stelmaszczyk 130.99 pror~ a Ge- uzyskała Zofia Zemsta 158 proc., a Zofia 

nowefa Strzała 130 proc. Regina Kostrzewa Florek 152,6 pr'JC. Helena Król [752 wrzec .) 
(4 strony) osiągnęła 146,4 proc. Stanisła"'.a osiągnęła 175 proc. 
Włodowska 145 proc„ Genowefa Smulik w PZPB w Pabianicach osiągnął Karol 
136,3 proc„ a Helena Marczak ~~ str·'J~:yl Sniady na 8 kr.osnacb 176,8 proc:., a Wtady-
140 proc. W tkalni na „szóstkach wyroz- sław Badowski (6 krosien) 174 proc. Na 
niły się Wiesława Brzez•ińska (175·8 proc.), „czwórkach" odznaczyły się Ludwika Miksa 

Irena Drnewiecka (175,6 pr0c.), Maria Ska 
biak (164.3 proc„ Bronisław Ciuła uzyskał (173,7 proc.). Anna Paruszewska (175,7 pr.), 
167,2 proc. Irena Kucharska (4 krosna) Zofia Klitnek (173,8 proc.) i Józefa Barańska 

(163,4 proc .) W przędzalni wyróżniły się 
osiągnęła 171,7 proc. Weronika Berlikowska (840 wrzec. - 149,5 

W PZPB Nr. 7 w tkalni Henryka proc.) i Maria Miszczak (750 wrzec. 
Mamrot (8 krosian) osiągnęła 1611 proc., Sta 144,5 pr0c.). 
nisława Wesołowska (4 krosna) 181 proc. W Pi:PB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
Zespól Sobozyńskiego (131,8 proc.) wyprze- (10 krosien) uzyskała Bolesława Nowak 
dził Tosika (Hl8,2 proc), zespół Banaszczy 170,2 proc.. a Bronisława Frontczak 156 

ka (135,1 proc.) wysunął się przed zespół proc. Balbina Psiuk (8 kros.) osiągnęła 156 
Człapjńskiego (119,6 proc.). Zespół Szele-1 proc., a Maria Szymańska 153 proc:. Na „szó 

sta (115,7 proc.) uległ zespoło\VU Mamrota stkach" wyróżniły się Helena Bachn:ia..-

l
llli(il 119impariiciiclli)i. 
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ki bratniej współpracy narodów słqwiańsktch, 
k'l'Zyscają z tych wszystkich dobrodziejs1w 
natury i mogą leczyć swe schorzen:a. C:.ido­
wne miasto rozbrzmiewa gwarą różno.1ę'lycz­
ną narodów Europy, a nawet i Amery.K.1, i 
wśród ruch dżwięczy i nasz język ojczysty. 

Se;cieczne przyjęcie, ja.kie zgotowa1l :::iam 
nasi pobratymcy, oraz troskliwa ooiaka, po­
o·ąwszy od samej graruicy - pozostaną długo 
w r,anej pa.mięci i utrwalą nić przyjaźni m:ę­
uzy pro.etariatem obu krajów. 

Po.z.arawiamy Was, Towarzysze, którzy d'!.iś 
przy ewych ,warsztatach pracy wykuwacie J.ep I 
szą przv51Jość narodu i życzymy Wam, aby 

w przyszłym roku spotkała Was, przod1'wu.<;. 
i<ów p a<y, taka niespodzianka w postaci 
m:Ie : zdrowo spędzonego urlopu. Jojnc-czcś­
:ale tą drogą przesyłamy podzięk'Jwdnis Zvr. 
Zdwodcwemu za zo.rga.n.izowan·ie tycn wepa­
!l;~ 1w .'i -..czasów'". 

(Ńastępuje 16 podpisów włókniarzy, dz!e-
wia.rzy, górn.ików i kolejarzy). 

1. Kaźmierski 6. TOlll.lc 
2. Szkudlarek . 1. Siciński 
3. Rucińska 8. Michalik 
4. Szeliga 9. Zentkiewic1 
5. Wąsowicz 10. Switoniak 
6 podpisów nioozytelnych. 
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Mieszkańcy szeregu ulic otrzymają dobrą wodę 
_ • Tegoroczne prace M:e,sklego Wydziału Wo~ociągó« i Kanalizaeji 
,Miejsk~ Wy~ział Kayaliz~cji i Wodocią- lizacji_ przystępuje .. od 18 sierpnia do przy­

gow nro3ektu.ie zakonczeme prz.ed okresem łączema 200 poses31 do sieci wodociągowej. 
słot fesiennych szeregu najbardziej pilnych W ten sposób w roku 1948 wykonane zo­
prac. stanie dwa razy więcej prac wodociągo-

N a ulicy Kościuszki między ul. żwirki a wych, niż w rok;u 1947. 
Bandurskiego, na µl. Piotrkowskiej do uli- • . . . 
cy Nad Jasieniem (hala targowa) oraz dla pomy przy ul. R~dwansk1e3 {S:v1erczew-
Bałuckiego Rynku ułożone zostaną rurocią- skiezo) od .ż~r?msk~ego do Rz.ezm o~ do­
gi. Ta sama praca zostanie wykonana w my Al. _Koscmszk~ ~a odc111~ m1ęd" 
sierpniu na kolonii na ul. Zawiszy gdzie Bandi:rsk!ego a żw1rk1 otrzyma3ą wreszcie 
trasa nowego rurociągu biec będzie po kanahzac3ę. 
p~zez _Nowo1?1ejską, . Plac Kościelp.)'.', La- D!1ia 20-~o lipca przy pomocy 50-ciu ju­
gie~~mcką az d9 Zawiszy._ _We wrz~sm~ ~- nakow Słuzby Polsce przystąpiono do bu­
r_o,c1ą~ otrzyma1ą i_.ą. Nap10~kowsk1ego i _Kl- d?w~ ~~W}l wyloto:vego na stacji oczyszcza­
lmsk1ego od Nap10rkowsk1ago do Stalina. ma sc1ekow, w sierpniu zaś ukończona 

Po orzyg•towaniu sorzętu i utworzeniu zostanie regulacja rzeki Jasieni projekto-
nowych partii monterski -:h Wydział Kana- wana na pazdziernik. ' 

100 nowych klas dla · opóźnionej w nauce dziatwy 
W u.biegł)llll ro~i; szkol_nym, ~n~jd?wała się il~ś~ . młodzieży opóźnbnej wzrośnie, Zarząd 

w Łodzi pewna 1losc dz1ec1, opo~1onv:ch w ~a Mi~Jski wystos0wał do Ministerstwa Oświaty 
uce, które wskutek pn:ekroczema wieku nie wmosek, o przyznanie dodatkowych trzech ty 
mogłl'.' być przyjęte do szk0ły. po'."szechi;ieJ. sięc,Y g'Jdzin ~ontrak~~wych na prowadzenie 

M1a~to, w p~czuciu o_dpow1~dz1alnośC1l . za sz~oł dla _uczmow, opoznionych wiekiem, dla 
losy tei _ponad. poltora tysięczne]_ rzeszy dzieci ktory~h me będe.ie ~iejsca w szkole podsta 
pro:-vadq:1b ub1egłe90 roku specialne zespoły, wowe]. Dla wypełmenia tej potrzeby należy 
gdzie dzieci te pobierały naukę. jeszcze zorganizować 100 klas kosztem 1Jkoło 

Ponieważ w nadchodzącym roku szkolnym 16-tu milionów xłotych. 

Co uslq§zgn1q 1,-rzez radio 
12.04 Dziennik.. _12.25 Pieśni Gounoda w_ wy- nych". 18.05 „Ulubione melodie". 18.45 „Jak zo 

k0na~;u T. ŁuczaJa. 12.45 .(Ł) '!Podo~ywki 1 po-1 stałem pisarzem". 19.00 (Ł) Dyskusja 0 wcza­
plony . 12.15 (Ł) ~elod1e go_ralsk1e (pł~ty). ~ach udanych i nieudanych. 19.10 (Ł) „Verdi 
13.00 ~opeer! muzyki ludoweJ._ .1~.45. „Jozef 1 Smetana - kompon0wali nie tylko opery ... ", 
Haydn (płyty). 14.30_ (Ł) Z dz1s1eisze3 prasy. 1~.30 „Emancypantlci". 19.45 Koncert symfo-
14._35 (Ł) • ~u2yka obiadowa (płyty) .. 15.~5 (Ł) mczny muzyki francuskiej i hiszpańskiej 20.58 
Wiadomosc1 sport?we. 15.10 (Ł) Lekkie p1osen- Komunikat meteorol-Ogiczny. 21.00 Dziennik. 
ki_ w wyk. T Olszy (płyty). 15.25 (Ł) S~rzyn~~ 21.50 Skre:ynka techniczna. 22.00 Muzyka ta­
oflar na rzecz Ł. R. R. 15.30 „Cuda powietrza . neczna. 22.45 (Ł) Koncert żyazeń (cz. 1). 22.58 
15.50 S_krzy~~a o~?lna. 16.00 Dziennik. 16.20 (Ł) Omówienie programu lokalnego na jutro. 
„PoznaJ swoi. krai . 16.30 Muzyka polska. 17.00 23.00 Ostatnie wiadomości . 23.10 Muzyka "ta­
Aud-y-cja poświęc0ni'.i twórczo_ści E. Zegadłowi- neczna. 23.20 Program na jutro. 23.30 (Ł) Kon-

i cza (w 60-tą rocznicę urod2m) . 17.45 „Gra w cert życzeń (cz. II). 0.20 (Ł) Zakończenie audY. 
szachy". 18.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzyska- cj,i d HYlllll. · 
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idq na ~yższe ·uczelnie 
Zakończy! się rok szkolny. Odbyły się W roku bieżącym. według pooieżnych egzaminów ustnych i piśmiennych mło· 

egzaminy maturalne. Znaczna część mło obliczeń, przewiduje się przyjęcie około dzież robotnicza i chlopska, młodziei któ 
dzieży po pracowicie spędzonym roku 30 tys . . nowych stud·entów na wyższe ra brała udział w walce z okupantem, 
wyjechała na Obozy Letnie by odpocząć uczelnie. która dziś pracuje nad odbudową kr"· 
przed nowym etapem nauki na wyższych „Pierwszeństwą w przyjmowiiniu na ju" - brzmią instrukcje, omawiające 
uczelniach. wyższe studia, będzie miała po złożeniu sposób przyjmowania na wyższe uczel· 

l{OMU WINSZUJEMY 
Wtorek, 20 lipca 1948 r. 
Dziś: Czesława 

KI N A 
POLONIA: „Aleksander Newski". f< 
ROBOTNIK: „Stalowe Serca". 

DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Sieczkow­

skiego, ul. Moniuszki 39. 
Jutro - apteka mgr. Kowalskiej, ul. 

Czerwonej Armii 37. 

w AŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - O 
Miejska Komenda M. o. - 63 

Zmiana numeru telefonu Ubezpie­
rzalni Społecznej - zamiast nr 208 -
nr. 35. 
P. C. K. - 112 
Dworzec Kolejowy - 91 
Zarząd Miejski - 65 
PZPB. - 23 
Telegraf - 213 
PPR. - 5 
PPS. - 143 
RKU-Komenda Garnizonu - 33 

Ząierz --
Uroczyste zaprzysiężenie rekrutów 

W niedzielę, dnia 18 bm. odbyła się w 
Zgierzu uroczystość zaprzysiężenia re­
krutów z rocznika 1927. W uroczystości 
wzięły udział partie polityczne, Związki 
Zawod•owe, zaproszeni goście i przedsta· 
wiciele społeczeństwa. 

Sh i er••ieUJi!:,!! 

Do rekrutów przemawiali: mjr Chęciti· 
ski, tow. Stasi!lski z PPR, tow. Witczak 
z PPS oraz tow. Kaleta w imieniu Zjed· 
noczonej Młodzieży Polski'ej. 

Uroczystość zakończyła się defiladą. 
(Błaż.) 

Bur-mistrz Zajączkowski i S-ka 
znaleźli sią ~od kluczem za oszustwa 

Przed Sądem Okręgowym w Warsza- ·Dmochowska złożyła w lej sprawia 
wie, rozpoczął się proces przeciwko bur- podanie do burmistrza. Burmistrz dał 
rr:istrzowi Skierniewic - ob. Janowi Za- odpowiedź odmowną, ale przy rozmowie 
jączkowskiemu oraz jego wspólnikom: w cztery oczy, oświadczył zainteresowa­
księgowemu z. M. ob. Gerlacho<pi i po- nej, że owszem da się zrobi'ć... za 200.000 
średnikowi - Janowi Ptaszyńskiemu. zL Dmochowska obiecała wystarać się 

Burmistrz i księgowy dla osobistego o pieniądze. Dla najbliższego omówie­
zysku wyludzlli od Dmochowskiej - wła r.ia sprawy burmistrz „delegował" księ­
ścicielki działek, łapówkę w wysokości gowego Gerlacha. Gerlach po uzgodnie-
200.000 zł. niu szczegółów polecił swojemu koledze 

A zaczęło się od niewinnej drogi. Dmo Ptaszyńskiemu, by odebrał on p:eniądze 
chowska posiadała w Skierniewicach od Dmochowskiej. 
kilka działek, które chciała sprzedać. Jak uradzono - tak zrobiono. Pienią­
Ponieważ jednak działki te leżały na dze dostały się do b~lfmistrza~ „.lecz .nie 
bezdrożu i nie posiadały nawet ścieżki :ia. długo. Całą ?ziarską trojkę. mta!Y 
prowadzącej do głównego traktu, trud·' JUZ pod obserwacją władze ~ezp1eczen-

\ 
no było znaleźć nabywców. Powstała I stwa i jeszcze przed rozdziałem „łu­
więc konieczność wytyczenia drogi. pów", umieściły wszystkich pod kluczem. 

Z prac samorządu gminny w Zdu.ńskiej W~li 
Ożywioną działalność "na terenie gm. W Janiszewicach jest już na ukończe- ! niu były fatal~ie zrujno~ane przez oku-

Zduńska Wola wykazuje miejscowy sa- niu piękny, duży . budynek szkolny, w panta. Obecnie wszystkie są odremon­
morząd gminny. Szczególny nacisk w którym mieścić się będzie szko19 7-kla- towane i zaopatrzone w niezbędne 
pr:icach swych kładzie on na rozbudo- sowa. Budynek ten jest już zasadniczo sprzęty. 
wę szkolnictw.a., . . . wyk?ńc~ony, o?ecn :e przeprowadza się w gminie Zduńska Wola znajduje .się 

O pracy teJ sw1adczą chociazby tegoj w nim instalacje elektryczne. . 1 o szkół powszechnych z 45 klasami. o-
rodzaju inwestycje: w 1946 roku rozpo- P:-aca, jaką wykonał samo!ząd gminy , . . . ·e 
częto budowę nowego gmachu szkolne-/ w Zduńskiej . Woli w dziedzinie budowy . P_rocz tego na. tereni; gminy znaJdUJ 
go w Polkow!e, który został wykończa- nowych gmachów i remontów wszyst- się 5 przedszkoli, w ktorych prowadzona 
ny i oddany do użytku w roku 1947. W kich innych budynków szkolnych jest o!- jest akcja dożywienia dzieci, w 2-ch 
budynku tym mieści slę 4-klasowa szko-\ brzvr;iia. Wszystkie budynki szkolne przed3zkolach-przez Ch. T. P. D. i 3-ch 
ła powszechna. prze1ęte przez s,:imorząd po wyzwole- przez lnspektórat Szkolny. 

Lowlcz 

Program Obchodu Święta Odrodzenia 
W związku z czwartą rocznicą 

PKWN-u, Zarząd Obwodowy Ligi Mor­
skiej i Powiatowy Komitet Wykonawczy 
Obchodu Swięta Odrodzenia w Łowiczu 
wydał odezwę w której czytamy m. in„ 
iż d·ata 22 lipca jest i pozostar.ie jedną z 
najbardziej radosnych rocznic w dzie­
jach Polski. Data ta oznacza, że na 
pierwszym skrawku wyzwolonej ziemi 
polskiej powstał tymczasowy organ wła­
dzy państwowej polskiej - Polski Ko· 
mitet Wyzwolenia Narodowego. Ozna­
cza, że rozpoczęła się odbudowa Pań­
stwa Polskiego. 

Dn. 22 bm.: . 
Godz. 16·ta - Początek zabawy ludowej 

na Błoniach nad Bzurą. 
Godz. 18-ta - Zawody na boisku przy 

Białych Koszarach: a) piłka nożna tur­
niej błyskawiczny) ŁKS, OM TUR -
.Lowiczanka" i ZZK; b) piłka nożna o 

:nistrzostwo m. Lowicza - „Spółdziel­
cy" - (Reprzentacja) „Stare Gwiazdy 
Piłki Nożnej". 

Wstęp na Akademię i Zawody sporto· 
we - bezpłatny. 

Oprócz akcji rozbudowy szkolnictwa 
samorząd prówadzi cały szeJeg 'prac 
zmierzających do odbudowy zniszczo­
nych dróg. Na . wszystkich prawie dro­
gach w gminie przeprowadzono gene­
ralne remonty. Obecnie buduje się no­
wą drogę żwirową od Zdun do Ogro· 
dzi?k, przez wieś Kłady - drogę długo­

ści 1500 metrów oraz _we wsi Gajewnik 
- do autostrady Zduńska Wola-Łódź. 

Kosztem pół miliona złotych zostały 

wybudowane dwa mosty we wsi Staszy­
ce i Czech,:ich. Na drogach w całej gmi­
nie wysadzono około 400 lip. - (Zol.) 

• Dalej wzywa się Obywateli do uczcze· 
nia tego dnia, jako rocznicy naszego od-

f'. ''' "1"1 1• 1 11 1111 · 1 p 1 1 1i: 11·1 1111 1 1•1 11 ' 1 1· 1 ~1 111 l' 1 111 G 1 11 1111 
rod·zenia politycznego, społecznego i mo- ·..;..;.;.;;..;..;;.;._. -----

ralnego, .do wzięcia udziału W.. obch~dzie p r zye o dy 
tego Sw1ęta oraz do dekorac11 domow 11 
lokali hand'lowycb. 

PROGRAM UROCZYSTOSCI: J as ., a 
Dnia 21 bm.: 
Godz. 19-ta - Zbiórka delegacji partii 1 

~;~~~.czzn;~~<lo~1ic~ni:ascJ~te~z'~i~~eino; i UJ 1· n f ( 1·· Il 1· n } u 
Rynku Kościuszki, ze szt~nda~a~i. I IV tj ~ J 

Godz. 19..30......,.. Capstrzyk ulicami miasta. Im --·~11-u1-n1n-11i1-, ~·,-111;-m-uu1-111-11111-1111-1~1-11,11 1m 
God·z. 20,30 - Uroczysta Akademia w 1 

sali kina ,,Polonia". Zapomniałem klucza! Jak wejść d'l domu? Mam sposób. 

...;..------~------------

nie. 
Tu właśnie leży źródło wielkich prze~ 

mian, jakie dokonały się na odcinku 
szkolnictwa wyższego. Słowa te świad­
czą. że już nie stan majątkowy, jak w 
Polsce sanacyjnej, a zdolności, a ud'ział 
w walce o dobro kraju, praca społeczna 
- uprawniają do pierwszeństwa w kon• 
tynuowaniu studiów. 

To demokratyczne podejście d'o kwe· 
stil szkolenia nowej inteligencji gwaran„ 
tuje wychowanie nowego typu studenta. 
Studenta-społecznika, który potrafi po" 
wiązać teorię z praktyką życia codzien• 
nego, którego ideałem będ'zie zastoso" 
wanie zdobytych wiadomości w pracy 
nad pociniesieniem poziomu gospodarcze· 
go i kulturalnego kraju. 

Organizacje młod'zidowe, a szczegół· 
nie Centralny Akademicki Komitet Jed· 
ności Demokratycznej podjęły akcje, ma• 
jącą na celu ułatwienie młodzieży ro• 
botniczo - chłopskiej zdania egzaminu, 
wymaganego przy wstąpieniu na Uni· 
wersytet. W tym celu przeprowad'za on 
wśród młodzieży pracującej WE'!rbunek 
na kursy przedegzaminacyjne, na któ· 
rych wykladowcami będą nauczyciele 
szkół gimnazjalnych oraz profesorowie 
i asystenci wyższych uczelni. Kursy ta• 
kie w ciągu miesiąca sierpnia ~ostają 
zoraanizowane we wszystkich miastach 

o h . uniwersyteckich posiad'ającyc wyzsz-e 
szkoły techniczne. Nauka na kursach 
będzie bezpłatna. a dla uczestników z~· 
staną zorganizowane bursy l stołówki. 

30 tysięcy nowych studentów, wstępu· 
fących w br. na wyższe uczelnie, to n_owe 
tysiące inżynierów, techników, arch1tek„ 
tów, którzy pracować będą nad odbud'o• 
wą l rozw0 jem gGispodarki krajowej, to 
tysiące lekarzy, weterynarz~, agro~o­
mów, dziennikarzy, literatów 1 artystow, 
którzy odd•adzą swe siły w pracy dla pod· 
niesienia stanu zdrowotnego, stopy ży• 
ciowej mas !udowych, dla rozwoju kul• 
turalnego kraju. 
lllllllllllllllllllnllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllilllllllll\lllllllllllll 

Konkurs literacki. 
samorządowce.w 

Zarząd Główny Związku Zawo~owego 
Pracowników Samorządu Terytorialnego 
i U2yrteczności Publiczne, w ramach urocz~­
stości 30-lecia działalności Związku rozpi­
sał konkurs literacki. Konkurs o tematyce 
z życia i pracy samorządowców ob~j.lll)lj~ 
po~ieści, nv:vele, _op~wiadania, panuętmk11 
utwory sceniczne i wiersze. 

Pierwsza nagroda wynosi 100.oqo zł, 
dwie drugie po. 50.000 zł oraz 10 nagrod po 
10 tys. Nienagrodzone, a nadające się do 
druku prace będą osobno honorowane. Ter· 
min konkursu ustalono do 30 listopada br. 
Udział w konkursie i opracowaniu nadesła­
nych prac mogą brać zawodowi literaci, pu· 
blicyści oraz poeci, nawet nie członkowie 
Związku. 

Prace ;na konkurs w zapieczętowanej ko· 
percie, opatrzone godłem należy nadsyłać 
do Wydziału Kulturalno-Oświatowego 
Związku, Warszawa, Al. Jerozolimskie 57. 

Jak rakir. 

l 
M 
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TEATR!" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu ·w miesiącu lipcu te· 
atr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu Upcu niec~y. 

Teatr „BAGATELA" Piotrkowska 94. 
Dz.iś i codz.iennle o godz. · 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel 272-70. 

TEATR KOMI!Dil MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś I codz.. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obraz.ach -
Otto He:bacha. Udzial bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na­
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kaste 
teatru. W niedzielę kasa teatru c:zynna od 
godz. 11. 
- TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA . 

ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso­

na „JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Eichle 
równą' w roli tytułowej. Uciział biorą: Star..i­
sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halma Głuszkówna Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińsk~, Janusz Jaroń, Michał Me­
lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. 

Nr 198 

Zesaortu 

Przid . „Olimpiadą" włókniarzy 
·Honorowy PrHeł<tarat w•el'(i ej rewii sportu włókienn:czego w Łodzi 

J akżeśmy już kilkakrotnie naszym ~ytel­
nikom donosili, w dniach od 22 do 25 bm. 

odbędą się w l:.odzi Ogólnopolskię Igrzyska 
Sportowe Włókniarzy, które będą dJa nich za­

4. Zajączkowski Franciszek - Przewedni· 
czący Zw. Rady Kult. Fiz. t Sekr. KCZZ, 

5. Aniołkiewicz Antoni - Gen. Sekr. Zarz. 
Gł. Zw. Zaw. Prac. Przem. Włókn., 

razem generalną próbl\ przed oczekującymi ich „..-.-.----------------­Ogólnopolskimi. Igrzy6kami Zwiiizków Zawo­
dowych w Warszawie. 

Honorowy protektorat nad Igrzyskami Włó 
kniarzy przyjęli: 

1. Wita.5zewski Ka?.imierz - Przewodniczą 
cy KCZZ, 

2. Wende Walenty - Naczelny Dyrektor 
CZPWl., 

3. Burski Aleksander 
Za.rz. Gł, W!ókn., 

- PrzewodnkZl\CY 

T~cza - Gwiazda 6:2 
. W meczu towarzyskim rozegranym w nie­
dzielę ńa boisku ·„Tęczy" gospodarze pokonali 
Ł. R. KS „Gwiażdę" 6:2. 

Antkiewicz na ślubnym kobiercu 

6. Kosman Edmund - Sekr. Zw. Rady Kult. 
Fiz. i Sportu KOZZ, 

7. Stawiński Eugeniusz - Prezydent m. 
Ł{ldz:i, 

8. Widawskl Stani5ław- - P.rz~wodniczą<:y 
OKZZ Łódź, 

9. Loga-Sowiń&ld Ignacy - I Sekretarz 
MK PPR, 

10. Stawiński Wincenty - I Sekreta.rz. WK 
PPS. 

Do Komitetu honorowego weszli: 
1. Szymańsk.i Aleksander - Vice-Przew. 

Zarz. Gł. Zw. Zaw. Prac. Przem. Włók., 
2. Kukulski Julian - Skarb.rtik Zatt. Gł. 

Zw. Za.w. Prac. Pm.em. Włókien., 
3. Zebrowski Adam - -Dyrektor Adm. 

CZPWł., 
4. Andruszkiewicz Stanisław - Naczellrlk 

Wydz. Soc. CZPW!., 
5. Kołacz Czesław - Dyr. Przem. Baweł· 

nianego, 
6. Janowski Józef - Dyr. P.rzem. Weł.pi~-

7. 
nego, 
Keller Adam - Dyr. Przem. 
ŁykowyJ:h, 

Włókien 

Reżyseria Etwina Axera, kompo2ycja pia- GDYNIA (obsł. wł.). - W dniu 18 bm. w styczna Otto Axera. Rumii ·pod Gdynią odbył sj;.. ślub wielokrotne-
3 Celnik Cze.sław - Dyr. Pmem. 

Pończ., 
Dziew:· 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. go reprezentanta PoLski - boksera Antkiewi-
Letni teatr „OSA", ni. Zachodnia 43, tel. 140-09 

1 
;za. Na ślub populan;iego sporto~wca przybyły 

9. Markiewicz Stanisław 
Jedwab.-Galanter„ 
Srebrnik Mieczysław 
Art .. i Tkan. Techn., 

Dyr. Pr.rem. 

Dz.iś o godz. 19,45 „W OGRODZIE 'PRZY i "c_zne delegacie klubow Wybrz.eza. 
POGODZIE". Ostatn'e dni. Wkrótce komedia .- t z .-R ..-. muzyczna pt. „Rozkoszna dziewczyna" Il H. · „ por W „ ~ 

10. Dyr. Prz.em. 

11. 
Makowską, W .. Brzezińskm, T. Wołowskim i Kob·ety b. ą rekordy Wł. Kwaskowsk1m w rolach głównych. • J 12. 

Brodzki Nik.ode.m - Dyr. Przem. Włó· 
kien Sztucznych, 
Kożltik Antoni-Woj. Komendant ,,Słut­
ba Polsce", ROZKOSZNA DZIEWCZYNA Na zawodach w SewaJStopolu =ana pły- 13. Nonas Andrzej - Dyr. Woj. Urz, Kult. 
Fiz., 

Teatr „Osa"' przygotowuje jedną z naile;:i- waczka V''asiljewa ustanowiła w wyścigu na szych komedii muzy-:znych świata, p. t.: „Roz- 1.000 m st. daw. nowy rekord ZSRR wynikiem 
koszna dziewczyna". 15:13,6 min. Wynik ten jest o 1,1 sek. lepsry 

Do obecnego wystawlen'.a „Rozkosznej dziew od dotychczasowego rekordu. 

14. Rybarczyk Józef - Sekre,tarz I Za.n:. 
Gł. Zw. Zaw. Przem. Włókien., 

c11:yny" w „Osie", kierownictwo teatru zaanga * 15. Fijałkows..ca Marta - Sekretan II Za.rz. 
Gł. Zw. Zaw. Przem. Włókien., żowało szereg nowych wybitnych sił aktor­

skich, które już odbywają prób;y pod reżyserią 
T. Wołowskiego. ' 

16. 

17. 

HINA 
ADRIA - Z powodu remontu, kino 

ne. 

Na Spartakiadzie zespołów szkolnych Gru­
zji, w której uczestniczyło ponad 100 tys. za­
wodników, b. dol:\re wyniki osiągnęła 14-lelniia 
zawodniczka Hnykina: w biegu na 200 m -

1

26,7 sek. oraz w biegu na 400 m - 1 :01 min. L. Pietraszewski (KS Partyzant), mistrz 
(nowy rrkord Gruzji). ·na szosie na rok 1948 

Polski 18. 

Kulesza Marian _: Członek Preirydium 
Zarz. Gł: Zw. Prac. Przem. Włókien„ 
Piwowarska Irena - Przewodn. Oddz. 
Dziew.-Pończ:. Łódź, 
Pnybył Mieczysław - Przewdn. Oddz. 
Włókien,, Łódż. 

BAL'l'YK - „Postrach Mórz" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 

BAJKA - „Gasnący Płomień" 
godz. 17.30. 20. w niedz. 15. 

GDYNIA - Kino niecz.ynne - na czas re­
montu Program Akltualnoścl pi:z.eaiesiono 
do kina „Hel". 

HEL - Program aktualności kraj. i zagr. 
Nr 21. 

HEL - „Konik Garbusek" 
MUZA - „Casablanca" 
POLONIA - „800-lecie Moskwy" 

dodatek: Przegląd sportowy Nr 8/48 
godz. 16, 18.30. 21, n1edż. 13.30. 

PRZEDWIOSNIE - „Młodość Maksyma"· 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 

ROBOTNIK - „Dziewczęta z baletu" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15· 

ROMA - „Wiosna" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 

REKORD - „życie Emila Zoli" 
godz.18, 20.30, w niedz. 15.30 

STYLOWY - „Wyspa bezimienna" 
godz. 17, 19, 21, w nie<b. 15. 

SWIT - „Carrie kłamie" 
g'Jdz. 17,30, 20; w niedz. 14,30. 

~CZA - „Monsieur la Souris" 
godz. 16. 18.30, 21, w niedz. 13:3~ 

TATRY (w ogrodzie) - „WakacJe' 

• 

godz. 17, 19. 21 .w niedz. 15. 
WISŁA - ,Meiorlia ser::", godz. 16, 18,30, 21i 

w nied;. 13,30. ' 
WŁÓKNIARZ - „Melodia Serc'', godiz:. 15,30, 

18, 20.30, w niedz. 13. 
WOLNOśC - „Postrach Mórz" 

godz. 16 18. 20, w niedz. 14. 
ZACHĘTA :_ K'no nieoeynne z powodu re-
mon tu. 

2 NOWE OśRODKI MUZYCZNE 
D~ięki staraniom ~iejskiego )Vydziału 

Kultury i Sztuki z dmem 1, wrze.sma uru­
chomione będą dwa nowe Osrodki Muzycz­
ne, gdzie specja~nie wybran.a młodzież po­
bierać będzie zbiorowo lekcJe . zasa~ m1:1-
zyki, solfeżu, gry skrzypcoweJ (w g_rupie 
10-ciu osób), celem przygotowania się do 
udziału po trzyletniej nauce w zespołach 
instrumentalnych i chóralnych. 

Przy ośr.odkaqh. projektuje się _rów~ie.ż 
na dzień 1 wrzesma b. r. otworzenie nueJ­
skich kół śpiewaczych dla dorosłych. 

PODZIĘKOWANIE 
Robotniczy Dom Kultury przy PZPB n.r. 1. w 

Łodzi ul. Przędzalniana nr. 68 składa :podrn:· 
kowanle Samopomocy Słuchaczy „Pionier·· 
Państw. Techn. Włók. w Łodzi za o.fiarowanie 
książki dla RDK. 

•• Hino POLONIA" 
lflllllllllllllllllllłlllłllllllllllłlllłlllllllllllllłllllllllllłllllh 

DZIŚ PREMIERA! 

FILM KOLOROWY 
PRODUKCJI RADZIECKIEJ 

I~ „800-LECIE MOSKWY" 
Pi*MN#ZPA 
0-018980 

I ednym ze Związków Zawodowych, które 
z wielką troskliwością dbają o rozwój fi­

zyczny swych członków;, jest Związek Zawo­
C.owv Włókniarzy. Najlepiej świadczyć o tym 
będzie krótki prospekt z dotychc.z.asowej dz.i-a­
łalności tego Związku na polu wychowama fi· 
<:ycznego. 
. t5 WRZESIEŃ 1ę46 .r. - Powołanie Wy-

Pocztowcy 

działu WF i SpoTtu przy Zarząd'ltie Głównym 
Zw. Zaw. Prac. Pnem. Włókienniczego w Pol· 
sce. Ilość klubów zare·jestrowanych 11. Człon­
ków czynnych w klubach 1.095. 

GRUDZIE!\! 1946 r. - Wydział WF i Sportu 
rozprowadza 1.000 par nart pom;ędzy klubv 
soortowe. Narty zakupione z funduszów Za­
rz11du Gł. Zw. Zaw. Prac. Przem. Wtókienniczegu 

z Katowic 
najJe19szymi sportowcami swego Zwia;zku 

POZNAŃ. - W Poznaniu riakończyły się I zaś \-- siatk{lwce męskiej zwyciężył Kraków 1-dniowe Igrzyska Sportowe Pocztowców. przed Katowicami i PZT Warszawa. 
. . . LETCKOATLETYKA KOLARSTWO 

· W lekkie/ at(etyce w posltczególnych kon- Bieg kolan;ki na dystan-sie 50 km wygrał kurencjach zwyciężyli: bieg 100 m - Wyle- Zdziechowski (Warszawa) 1,37 godz. przed 
żol (Katowice) 12,2 sek.; pchnięcie kulą - Ba· Strqn\rnwskim {Łódź) i Ostafinem (Kraków). 
rański (Warszaw.a) 10,91 m; skok w dal - W ogólnej punktacji męskiej zwyciężyłv 
Wyleżol (Ka•towice) 5,91' mi xzu,t · dyskiem - Katowice przed Poznaniem i Warszawą. W 
Nigrin (Kraków) 2fl,91 mi bieg 800 m - Bar- punktacji żeńskiej Kraków prz.ed Katowicam. tecki (Poznań) 2:07,4 min.; bieg 3.000 m - i Poznaniem. 
Krawczyk (Po'Znań) 9:54,8 min. OGÓLNY BILANS 

W konkurencji pań zwyciężyły: bieg 60 m Ogólna punktacja mistrzostw (w konkuren-- Kotasowa (Katowice) 8,6 seki pchnięcie ku· .cjach męskich i żeńskich) I miejsce zajęły Ka­
lą - Cieślewiczówna (Kraków) 10,44 m; sk-0k1 tow1ce - 185 pkt. Na dalszych miejscach z.na-w dal - Kotasowa (Katowice) 4,35 m. la.zły się Poznań 160 pkt., Kraków 144 pkt„ 

PIŁKA NOŻNA Wrocław 144 pkt„ Gdań-sk 135 pkt., Olsztyn W piłce nożnej I miejsce rz.a.jął Wi;odaw 134 pkt., Warszawa 122 pkt., Łódź 104 pkt„ 
przed Katowicami, Gdańskiem, WM.szawą, Po- Szczecin 84 pkt., PZT War6'Zawa 82 pkt„ Lu-
znaniąm i Olsztynem. blin 41 pkt. · 

SIATKÓWKA Uroczystego zakończenia Ig~ysk oraz wrę-W siatkówce żeńskiej I miejsce zajął ze- czenia nagród dokonał wiceminister Poczt i Te 
spół Katowic przed Poznaniem i Olsztynem, leqrafów - Lipiński. 

I 
STY.,.CZEŃ 1947 r, - Kurs Referentów WF 

i Sportu Ortdiialów Związku zorganizowany 
nrzez Zarząd Ghlwny Wydział WF d Spo.rtu. 
Ilość klubów 104, czynnych członków 7.355. 

MARZEC 1947 r. - Pierwsza Ogólnopolska 
K0nferencja Referentów WF d Sportu Oddziału 
i' w!ązku i przedstawicieli klubów przy fabry­
kach włókienniczych. Ilość klutbów 122, człon­
';ów czynr~ch 9.02.5. 

KWIECIEf-l' 1947 r. - Akcja n.a powodzian. 
Wł. Zw. Kluby Soortowe z terenu całej Po~ 
Hganizują :imprezy, z których dochód netto 

;-.rzekazują na Fundusz Pomocy Powodrzii·an.om 
- w ~mmje przekazano po·nad 500.000 zł. 

27 MAJA 1947 r. - Pierwsze międzynaro· 
iowe zawody w piłkę nożną między Reprezen­
tacją Wlólrniarz.y a Reprezentacją Franc·1~k:('h 
'ł.obctników Wynik 1:1. Ilość klubów 148, 
: lość ~złonków 11.4.40. 

5 -· 28 CZERWCA 1947 r. - Pierwszy 
Ogólnopolski Spływ Kajakowy włók.n.ia.rzy z 
Tomaszowa Maz. do Szczecina. Spływ ukoń· 
czyło 79 ~lókn'arzy (w tym 4 kobiety). Ilość. 
klubów 148, ilość ~tcnków 12.095. 

t SIERPNIA 1947 r. - Podpisanie umowy 
między KCZZ <1 M'nisterstwem Przemysłu od­
.nośnie akcji ~F 1 Sportu w zakładach pracy 
podległych Ministerstwu Przemysłu. 

WRZESIEŃ 1947 r. - Akcja Wl. Zw. Klu­
bów Sportowy~h na odbudowę WaJ:szawy. KIJl 
by nasze o•rganizują imprezy, a dochód netto 
przeJ5azują na Fundusz Odbudowy Warszawy. 
Razem przekazana została suma ponad 800.000 
złotych. Ilość klubów 170. czynnych członków 
15.620. 

GRUDZIEŃ 1947 r. - Przejmowanie akcji 

NOUJll- dqre •_,;-tor 7'q WF i $portu przez nasz Związek z zakładów „. ""111!.. pracy :na podstawie zawartej umowy. Ilość 
klubów 172, czynnych członków 15.790. 

Worewo·dzkch Urzf}dńm 'Jl Ił ry F- "1 STYCZEŃ19<t8r.-0.bózBo'kserskiwKar • • "f '°IV nU u 1zyczne oac?.U, udział wzięło 26 b11kserów klubów włć-WARSZA WA (obsł. wł.). - Stosownie do\ ob. Stanisława Tolta - dyr. Woj. Urzędu \llmniczych. postanowie(l ustawy lutowl!j o pow~zechnym KF w Rzeszowie, MARZEC 1948 r. - Stan klubów 165 człon-obowiązku przyt;posobienri.a z.awodowego, wy- mgr. Zbigniewa Skrockiego - dyr. Woj \ów czynnych 17.180. chowania fizycznego i przyspossbienia woisko Urzędu KF we Wrocławiu, MAJ 1948 r. - Stan klubów 174, członków wego młodzieży oraz o organizacji spraw kul- mgr. Henryka Osterczego - dyr. Woj. U- c:zynnyrh 17 480. tury fizycznej i 6portu -na wnios~k dyrek- rzędu w Wekach, · LIPIEC 1948 r. - 22 - 25 lipca 1948 r. Dru tora GUKF-inż. Kuchara, zatwierdzony orz.ez ob. Andrzeja Nowaka - dyr. Woj. Urzędu g!e Ogólnopolskie Igrzyska Sportowe Włók-Naczelną Radę dla spraw Młodzieży i Kultury KF w Łodii. I n;1n1.v w Łodzi. • Fizycznej - premier Cyrankiewicz mianował 
zastępcą dyrektora GUKF ppłk. Szemberga 
Henryka oraz następujących dyrektorów 'No· 
jewódzkich Kultury Fizycznej: 

ppłk. Gęsiora - dyr. Woj. Urzędu KP w 
Warszawie, 

P?łk. Artura Kasprzyka - dyr. Woj, Urzę­
du KF w Krakowie, 

mjr. Jan:ckiego Tadeusza - dyr. Woj. U­
rzędu KF w Poznap.iu, 

ob. Marcina Matu.,~zewski~go - dyr. Woj„ 
Urzędu KF w Bydgoszczy. 

mgr. Józefa Burbelka - dyr. Woj. Urzędu. 
K'.F w Lublinie, · 

prof._ Stefa.n:1 Kisielińsk!ego - dyr. Woj. 
Urzędu KF w Katowkach, • 

• ob. Domj.nika Qchendala - dyr. Woj . Urz,ę 
du KF w S'zczecinie, 

_ nb. C.z„-sl~wa SolmlpwskiP.go dyr. Woj. 
• TJrzędu KF w B:alymstok11, 

Zapaśn~cy łódzcy budzą się z letargu 
W celu ożywienia ruchu w sporcie za.pa- · komplet drużyny - 6 wag. · 

śniczy?I Wydział Techniczny ŁOZA organ:zuje l W dniu 5 sierpnia br. odbędzie 6ię ,1Pierw· turn;eJ druzynowy w zaoasa<"h o nagrodę prze szy krok zapaśniczy", w z.a.leżnoścl od ilości 
chodnią, ufundowaną przez Zarząd ŁOZA. zgło~zonych przez Kluby wzglęcłn.ie ich Sekcje 

W rozgrywkach 0 tę nagrodę obowiązujr kandydatów. Zgłoszęnia przyjmuje sekretariat 
osobny regulam;n. Ustalono terminy spotkań E.OZA do dnia 29 lipca br. włącznie. Startowe 
1. 4, 8, 11, 15 i 18 sierpnia br. Spotkania dru- wyncsi po zł ·50 - od kandydata, ·które nale· 
żyn odbędą się w sali ZS „Gwardia" [dawn ży wpkcić pr~y zgłos'Zeniu. 
KL Mil. St. Sp.) w Łodzi wzg!. w hali „w:ma", Indywiqualne mistTZ.06twa okręgowe w m• 
o god:i:. 19-ej. pasach na se.z.on 1947-48 odbędą się dnia 12 

Kiuby w3ulędr.ie :eh Sekcje mogą zglasz.ać sierpnia br. o godz. 19-~:. Miejsce spotkań po­
do w5pcrn::i:.cnego turnieju swoje drużyny w dane będzie do wiadomosci os.obno. Termin 
terminie d,o dn;a 29 linea rb. włą~znie. Sta\- zgłoszenia zawo~ÓW' dQi~a 29 · lipoa irb. towe wvno-si po zł 300 - od druzyny, które włącznie. Startowe wyll.06.'i zr\oo - od zawod„ 
.należy wpłacić przy zgłoszeniu. Dopuszczalny nika, które należy wpłacić przy zqłoszeniu. 
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